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Rola inteligencji zawodowej. 


W miare jak w życiu społeczeństw 
zanika znaczenie warstw uprzywile- 
jowanych a jednocześnie kruszy Się 
potęga kapitału — do głosu dochodzi 
coraz bardziej świat pracy wę wsze- 
lakich swych upostaciowaniach, Two- 
rzy on Obóz, że tak powiemy, nie- 
tylko co raz liczniejszy ale į co raz 
pozężniejszy. Niestety, Obóz ten w du- 
żym stopniu reprezentuje znów dąże- 
nia i interesy klasowe. Tak jak klaso- 
we było i pozostało w dużej części 
szlacheckie ziemiaństwo, iak klasowy 
charakter przybrał stopniowa „Stan 
trzeci”, tak samo i Praca w  dużci 
części, pod wpływem doktryny socia- 
listycznej głównie. wydaje z siebie 
nową kastę  zdążalącą do zapanowa= 
mia niepodzielnic nad resztą i zdra- 
dzającą niedwuznacznie skłonność do 
zamkniecia się w swoich wyłącznie 
aspiraciach i w swoich ewentualnych 
korzyśc ach. 


Ustrój społoczny składa się wcąż 
eszcze z czynników różnolitych, ale 
clement S;opniowo co raz większe 
w nm osiągający znaczenie, element, 
zarabiający na życie jedynie własnym 
wysilkiem, wstosunkowuje sie do ogółu 
bynaimniei mie tolerancyjnie, uprawia- 
iac politykę niewątoliwego egoizmu. 
O „soldaryzmie* nie ma co gadać z 
tą nowokształtującą się potęgą. nasta- 
wioną przeważnie ekskluzywnie, „Dyk 
tatura proletariatu istnieje wpraw- 
dzie tylko w bolszewickie; Rosji, ale 
ciążenie w tym kierunku daje się od- 
czuć wszędzie, gdzie rośnie wpiyw 
robotnika | maleje z dniem każdym 
rola i znaczenie choćby bardzo śred- 
niego lub nawet drobnego posladacza. 


Praca, wyzwolona z dawnej swel 
zależności przeciwstawia się całkiem 
zdecydowanie wszystkiemu, Co jest 
„własnościa”. co pozostaje w związku 
z najracjonalnieiszą choćby produkcią 
prywatną, co łączy się organicznie 
z wczorajszemi, słabnącemi ale ieSZ- 
cze żywemi formami życia gospodar- 
czego, nie zmosządego gwałtownych 
i rujnujących wstrząsów, Praca, ZOT- 
ganizowama szczególnie. jest wstrzą- 
sów zwolenniczką caitkiem zdeklaro- 
waną. Praca, powiedzmy to proprostu, 
w nastawieniu swem jest rewolucy:.na 
przeważnie i nastawienie to decyduie 
między innemi i o jaj stosunku do 
Państwa. — Niech zozeźnie. jeśli nie 
ma nam dać zaraz wszystkiego... Na 
gruzach jego zbudujemy nasze wła- 
sne nowe! — Tak myślą mż to sfa- 
natyzowane, już to obałamucome przez 
demagogije a zawsze krótkowzroczać 
tłumy, pracujące w Swem mniemaniu 
zawsze ną kogoś, Stąd onaraie wszel- 
kiei zdrowe; ewolucji ustrojowe! cho- 
ciażby wcaie nie ospałei. na zastępach 
robotniczych głównie przedstawia 
niemaie trudności. Pracą upersonif'Ko- 
wana w zastępach tych nie zadowala 
się zdobywaniem co raz szerszych 
praw i możliwości — ona cice jak 
najszybciej zacząć rządzić bezapela- 
cyjnie i każdej chwili gotowa jest w 
tym celu uczynić wszystko terorem. 

Na szczęście pomiędzy milionami, 
zarabiającymi na chleb siłą mięśni 1 
pozus.atościami — (mezastapionerm 


tychczas) dawnej strukiury społeczno- | nych możliwości 
gospodarczej, jest cienka, ale o nie- p także 
zwaną. | "wemu. 


zwyklej wartości warstwa, 
inteligencją zawodową, Z ro- 
li swej w życiu ekonoamiczneą nale- 
ży oną oczywiście do oibrzymiego 
zespołu ludzi pracy, mnie posiadają- 
cych nic nad swą zdolność wyrobku. 
Ale wyrobek pracowników  umysło- 
wych 1 jego jakość nadaje im całkiem 
inny, bynaimniej, nie krzykliwy, kla- 
sowo-proletariack; charakter, Któż nie 
wie, że i z tej sfery. rekrutuia się 
liczni rzesz niecierpliwych, przyspie- 
szyć chcących za wszelką cenę .dzień 
zapłaty” — namiętni i  bezceremo- 
nialni przewódcy, Ale tego rodzaju 
typów jest śród inteligencji pracuja- 
ceni na szczęście mało, Katgerowi- 
czów socializmu, bandytów kłasawo- 
ści i urodzonych podpalaczy  istaieia- 
cych stosunków — fen klan społe- 
czny dostarczą niewieiu, Zawdzięczą 
się to jego dużej stosunkowo aświacje 


a więc zdawaniu sobie sprawy z „tot- i 
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NASZE PREMJUM 


Zawdzięcza się to 
jegu  zrównoważeniu  ducho- 


luteligencja zawodowa jest fonma- 


! cją socjalną, stosunkowo nową, domi- 


nuje ona już dziś jednak śróż wszyst- 


kich prawie narodów, Stała sie naj- 
pewiiejszym materiałem  państwo- 


twórczym i rezerwatem, w którym 
przetrwały zdrowe ideje rządzenia, 
kształtowania stosunków i stopniowej 
lecz bezustannej ich poprawy. Sfery, 
pracujące umysłowo, to najcenniąjsze 
spoidło przeżywających dziś wszelkie 
możliwe skurcze społeczeństw, Ono 
cementuje łączy i godzi ze sobą ich 
pokłócone części, Ono sprowadza jako 
tako usiłowania i cele tak rozbieżne 
do jednego Gość często jednak miano- 
wnika, Inteliggencją zawodowa wydaje 


z Siebie bowiem najsnadniej : w naj- 
większej liczbie jednostki, służące 
wszystkim, lecz nie Samym sobie. 


Wprawdzie śród inieligenoji tej wle- 
Cze sie jeszcze wietrzeljący z linią na 


i ` 
Pragnąc dać Prenumeratorom naszym sposobność 
łatwego i taniego zaopatrywania się w ciekawe i war- 
tościowe książki, postaraliśmy się o możność dostar- 


czania im 


co miesiąc jednego tomu powieści 
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
po cenie ł złotego za tom. 
| ĆW R —— SWIA) 


W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 złotego miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła: 


w październiku 


P. Benoit „Fatalna noc w Mukdenie“ 


_w listopadzie 


J). Rotha „Uceczxa bez kresu“ 


w grudniu 


J. W. Lacka „Kochany Łazik”, 


Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią. 


Cena ich w handlu wynosi żł. 16. 


Ponieważ niezbędnem jest dla nas ustalić z góry ilość 
egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premjum dla naszych prenumeratorów — pro- 
simy o możliwie rychłe zgłoszenia, oraz nadsyłanie, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za październik wraz 
z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego. 


"SE 


dzień libralizujący jndywiduuńzin, ale 
i ten nawet jakże od  „Uberakzmu” 
kapitalistycznego mieszczaństwa od- 


mienny. Liberalizm mieszczański to 
pokrywka wyzysku, fberalizin inteli- 
genci to przesadną może niekiedy, 


ale szczerą wiara w wartość wolmel 
woli jednostki, wolnej woli rozumianej 
altruistycznie i uczciwie.  Intetigencia 
zawodowa to jest owo najlepsze, w 
myślowo, duchowo i moralnie ludz- 
kość współczesną wydała i wydaje. 

Zasadniczo jest to pierwiasiek poro- 
zumienia i zgody. Pierwiastek przebu- 
dowy ale przeważnie obcy burzy- 
cielstwu. Legion pracowników umy- 
słowych coraz liczniejszy składa się 
z wrzedstawiceli wszystkich klas, spo 
tykających się szczęśliwie na pla- 
szczyźnie tych samych wysiłków i Za- 
dań. Jedni  „zstąpili* do tego olbrży- 
miego zespołu ..z pałaców sterczących 
dumnie‘, ale zbiedniałvch i walących 
Się w gruzy, inni przysz: fu z bankru- 
tujących. ostoi kapitału, inni jeszcze 
wznieśli się na ten poziom ciężkim 
mozoiem z pośród gromad żyjących 
Lzycznem wyrobnictwem, Różne w2- 
lory ludzkie wrzuca los do wspólnego 
kipiącego kotła i przetapia je na jeden 
sto nicbyłe jaki. Wartość społeczna 
;egu jest ogromna.. spoleczna, narodo 
wa i państwowa. Bo w społeczeń- 
stwie lutuje oŭ jakgdyby rozwierniące 
się luki i iegodzi fermenty. W paro- 
dzie — łączność tradycii j ukachań. 
którą umie rozumieć, wszczepią i apli- 
kuje innym, Państwu daje swe cenas 
Siły dośrodkowe, rzadko bardzo uic- 
gające pokusom destrukcji, 


Nic też dziwnego. że inteligencja 
zawodowa. ona, nikt inny — o ile zro- 
dzona z nowoczesnego ducha — jest 
właściwym budowniczym dnia dzisiej- 
szego i wielkiego Jutra. Najłatwie; 
znosi braki w każdym względzie, bo 
braki maierjalne płaci jej moralna ra- 
dość czynu. Najchętniej ponosi, jeśli 
trzeba ofiary, bo zdaje sobie sprawę. 
iż z oliar tvlko zrodzić się może pO- 
myślność powszechna, Najbardziej bez 
namiętnie Gdnosi się do  istniejącyc!: 
sporów, iako że myśleć umie objek- 
tywnie i rzeczowo. Aglomeratem 
jest cech rozmaitych, które genetycz- 
nie splotły się tu i zrosły w iedną ca- 
łość, Z różnych wywodząc się przod- 
ków, od iednych bierze rvcerskość, ou 
innych — rozropność i przezo"ność 
od jeszcze itnych —- cierpiiwość i Wy- 
trwałość. A wszystko to obrolńenia 
myśl. Jakże nie ma w tych warunkach 
inteligencja pracująca być Solą życia. 
Pochodzi od wszystkich Warstwy, ale 
jest sama sobą. Jest mózgiem i sumit- 
niem społeczeństw. Jest roziemcą W 
grożacych im walkach Jest lekarzem 
nabrzmiewających szaleństw. Jest 
ciągłe odnawiającą się i z co raz in- 
nych Źródeł zasilaną elitą. Skład iei 
uzupełnia w miarę narastających Wy- 
darzeń i soniunktur poteżna fala prze- 
obrażeń, z poczynań. wierzeń j dążeń 
pracowników mózgu i ducha stwarza- 
jąc ów potężny nurt życia, który two- 
rzy epoki 
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jesku. 


Uroczystości Ku czci Jana Ill. 


Olesko, 16 września. (PAT) Kulmina- 
cyjny punkt uroczystości ku czcj Jana 
IM. i 250-tej rocznicy Odsieczy Wie- 
dnia, odbywaiących się w Olesku, w 
miejscu urodzenia Sobieskiego, oraz w 
Podhorcach przypadł na dzień dzisiej- 
szy. Uroczystości odbyty sie przv piç- 
krej pogodzie. 

W ciągu nocy i wczesnego rana ścią 
gały do Oleska dalsze liczne oddziały 
PW, Związku Strzeleckiego i Ochotni 
czych straży pożarnych, Masowo przy 
była ludność wiejska z całego woje- 
wództwa tarnopolskiego i przyległych 
powiatów. Wiele grup przybyło w. 
charakterystycznych strojach Judo- 
wych z muzykami wiejskiemi, 

W godzinach rannych na stację kole- 
jową Ożydów przybyły dwa pociągi 
specialne ze Lwowa i Tarnopola. Poe 
ciągiem lwowskim przyjechało kilku- 
nastu przedstawicieli prasy zagranicze 
xej w Warszawie, liczni reprezentanci 
prasy stołecznej i lwowskiej. Goście 


samochodami i autobusami przewiezie- ; 


ui zostali do odległego o 8 kltn. Ok- 
ska. 

Około godziny 9 rano przybył do 
Oleska reprezentant Rządu p. Mini- 
ster Kaliński w towarzystwie Wicemin. 
Drzewileckiczo i dyr. R. Sarzyńskie- 
go. Z p. Ministrem przybyli również 
p. wojewoda Belina - Prażmowski p. 
wojewoda tarnopolski Moszyński, ge- 
nerał Rómmel, gen. Popowicz, gen. 
Maciszewski. gen. Dowoyno-Sołłohub, 
p. kurator Gadomski, reprezentant Ra 
dy naczelnej BBWR. województw po- 
łudniowo - wschodnich pos. Moszyń- 
ski. delegaci m. Lwowa wiceprezyden 
ci Irzyk i Chajes, prezes lwowskiej 
Dyrekcii poczt i telegrafów Moszoro, 
delegaci lwowskiego komitetu obchodu 
250tei roczuicy Odsieczy  Wideńskiej 
dyt. Czołowski i p. Stawiński, prez, 
Papara i w. in. 

Gości witali na miejscu przedstawie 
ciele tarnopolskiego komitetu woje- 
wódzkiego obchodu z  przewodniczą» 
cym p. Cieńskim, wicewojewoda tar= 
topolskim Gintowt . Dziewałtowskim 
1 właścicielem Podhorzec ks, Sangusz 
ką na czele.. 


Na dziedzińcu zamkowym. 


Po powitaniu p. Minister wraz z oto 
zzeniem i zaproszeni goście udali się 
na plac przed zamkiem i zajęli miejsca 
przed ołtarzem polowym. Wokół usta- 
wiły się w czworobok oddziały woj 
skowe Zw. Strzeleckiego, Straży po- 
żarnej i PW. Stoki wzgórza zaległy ol 
brzymie tłumy ludności, 


Po Mszy polowej i kazaniu udano 
się na dziedziniec zamkowy. Tu przy 
dźwiękach hymnu narodowego i 
wśród huku salw armatnich nastąpiło 
wciągnięcie na maszty flagi państwo- 
wei i choragwi królewskiej, W między 
czasie przy asyście kompanii honoro- 
wej zaciągnięto przy wszystkich wej- 
ściach zamku warty honorowe złożo» 


Stryj wzb:era. 


Borysław. 16 września. (PAT). 
Wskutek ulewnych deszczów, które 
padają z maiemi erzerwami od trzech 
dni, stan wody w rzekach i potokach 
górskich w powiece drohobyckim 
podniósł się znacznie. Poziom wody 
dą rzece Stryj w tym powiecie pod- 
niósł się o 1 metr ponad stan normal- 
ny. 


jaka pogoda bedzie dzisiaj? 


Warszawa, 16 września. (PAT) Pize 
widywany przebieg pogody w dniu 
8 b. m: Zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami. wiatry północno 
aachocdmie, 


ne ze spieszonych husarzy, przybra- 
qaych w historyczne pancerze z czasów. 
króla Jana III. 


Zkołei dokonano odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci króla Jana ill. 
umieszczonej na jednej ze ścian dzie- 
dzińca. Chór „Bard“ z Tarnopola od- 
śpiewał pieśń „Bogarodzica“. 


Następnie wszedł! na mównicę pre- 
zes tarnopolskiego wojewódzkiego Ko 
mitetu obchodu p. Cieński przypomniał 
czyny króla Jana IH. którego imię 
ściśle związane jest z Oleskiem. gdyż 
w Olesku urodził się, spędził lata swej 
młoduści, a później jako król co roku 
tu zieżdżał. 


Przemówienie p. Ministra Kalińskiego 


Następnie zabrał głos p. Minister 
poczt i telegratów Kaliński w te słowa: 

W roku 1629, wśród burzliwej nocy 
sierpniowej, wśród jaskrawych błyska 
wic i przerażającego huku piorunów, 
wśród łuny pożarów. wznieconej ręką 
najezdnika, -— przyszedł na świat w 
sławnym zamku oleskim Jan Sobieski 
późniejszy hetman króla i wódz naczel 
uy wojsk Rzeczypospolitej. 


Przyszedł na Świat wzrastał i dojrze 
wał tu na kresach olczyzny w dobie 
dziejowej, którą zaliczyć należy do naj 
cięższych historji Polski. Cały wiek 
XVII., druga zwłaszcza jego połowa 
— to okres nieustannych wojen, któ- 
re Rzeczpośulita w obronie swych 
granic zmuszona jest prowadzić. 


Rzeczpospolita zostaje uratowana, 
potop wrogów zalewający kraj ustąpił 
ale naród doznał tak wielkiego wy- 
cieńiczenia, że od tej chwili cały 
gmach Rzeczypospolitej począł chylić 
się ku upadkowi. 


W takim momencie żył Jan Sobie- 
ski. W latach nieustannych woien, w la 
tach nieprzerwanych trudów ponoszo- 
nych dla kraju twardniała wola 
przyszłego zwycięscy pod Wiedniem, 
jak twardniała i hartowała się <uraź 
bardziej ówczesna polska siła zbrojna. 


LJ o `| 
Tablica pamiątkowa 
Po przemówienių p. Min. Kalińskie- 
go chór „Bard“ odśpiewał „Gaude 
Mater“, poczem przy dźwiękach Hy- 
mnu narodowego i salwach artylerii, 
p. Minister dokonał odsłonięcia tabli- 
cy, na której widnieje napis: „1863— 
1933. Jan Iil. Sobieski, król polski, 
17, VII. 1622 — 17, IX. 1696, W 250 
rocznicę zwycięstwa pod Wiedniem i 


ocalenia chrześciiaństwa od tawały 
tureckiej“. 
ESKADRA SAMOLOTÓW NAD 


ZAMKIEM. 


W tej chwili nadleciała eskadra sa- 
molotów, która okrążywszy kiikakrot 
nie Zamek, ztzuciłą wieńce. 

Na zakończenie uroczystości gen. 
Rómmel udekorował odznaką P. W.i 
W. F. generała  Dowoino-Sołłohuba, 
wicewojewodę tarnopolskiego Gin- 
towt - Dziewałtowtskiego. naczelnik. 
wydziału bezpieczeństwa tarnopolskie 
go urzędu wojewódzkiego Żyborskie- 
ġo. red. Hoioszkiewicza, komendanta 
powiatowego Z. S. Wagnera i kilku 


Polska Akademia Umisiętności ma 
w najbliższym czase przystąpić do na 


ikowego zbadania kopca Krakusa. Pro. 


jełet tych robót przewiduje trzy fazy. 
Pierwsza obejmuje zniesienie fortyfi- 
kacyj, otaczających kopiec, a zbudo- 
wanych przez wojskowość, austniacką 
po roku 1848 przeciw mieszkańcom Kra 
kowa t splantowamie terenu makato 
kopca, Druga faza obejmuje rozebranie 
kopca przy rówmoczesneni przeprowa 
dzemu  studjów naukowych. Tnzecia 
wilaszcie — ponowne tusypanie kopca 


a siórwellnego materiału o tych sa- 


* króla Jana IIl., kilka 


| Gdy wyniszczony tyłu wojnami kraj 
chylił się politycznie, gospodarczo i 
| kulturalnie do upadku, gdy we wszyst: 
| kich dziedzinach ówczesnego życia wi 
| dziano tylko czarne i ponure barwy, 
i jedynym punktem, w. którym schroniło 
i się ówczesne twórcze życie Polski by- 
| ło jej wojsko, Jej siła zbrojna, Jej wo- 

dzowie. Ono w dniach upadku polity- 

cznego Rzeczypospolitej odnosiło jesz 
| cze wspaniałe zwycięstwa. Ono był: 
| jedyną podpurą podtrzysnującą gmach 
| państwowy od grożącego już wów- 

czas rozstroju i upadku. Taką wymo- 
| wą przemawiają dzieje. 


Na :ch tie postać króla i naczelnego 
wodza Jana Sobieskiego tem jaskra- 
wiej, term radośniej się odbija, że on 
przedewszystkiem był żywym symbo 
lera owych wartości, które jedynie 
ówczesnej Rzeczypospolitej gwaran- 
tować mogły dalszy iej byt i istnienie. 
To też dzisiaj stojąc w cieniu murów 
Zamku oleskiego, gdzie na świat przy 
szedł żołnierz i król, niezłomny rycerz 
i przedstawiciel Majestatu Rzeczypo- 
spolitej oddajemy mu hołd należny, 
na dzień dzisiejszy czerpiąc z iego po- 
staci to. co jest wieczne. żywe i twór- 
cze; siłę, wolę zwycięstwa i miłość 
oieczystego kraju. 


Ą 
na zamku w Olesku. 
oficerów. Orkiestra odegrała Pierwszą 
Brygadę. 

Nastąpiło zwiedzanie Zamku przez 
przedstawicieli władz i gości. Zamek 
jest obecnie częściowo odnowiony i 
mieści wystawę turystyczną woiewódz 
twa tarnopolskiego i wołyńskiego, wy 
stawę przemysłu ludowego woj. tarno 
polskiego oraz żeńską szkołę gospo- 
darstwa wiejskiego. W sali kolumno- 
wej Zamku umieszczono popiersie 

jego portretów 


oraz oryginalne dokumenty historycz- 
ne, podpisane ręką Jana IH. 


Przebieg całej uroczystości transmi 
towany był przez Polskie Radio na 
wszystkie rozgłośnie polskie, 


Pochód do Podhorzec. 


O godzinie 13-tej Ściągnieto z ba- 
szty zamkowej flagę państwowa i cho- 
rągiew królewską Oraz warty honoro- 
we husarjj, Wszystkie oddziały woj- 
skowe i P, W. oraz grupy ludowe i- 

w olbrzymi pochód, 
do odległych o 8 km. 


formowały się 
który ruszył 
Podhorzec. 


Naukowe badanie kopta Krakusa. 


suych wymiarach į pierwotnym kształ- 
cje, 

Zbadanie kopca Krakusa jest zagad- 
nieniem naukowem, którego rozwiąza- 
uie prowadzi do odkrycia legendarnej 
tajemnicy prastarej historji m Kirako- 
wa. Prace nad rozkopaniem kopca po- 
trwają Pizypuszczalnie do 5-ciu mie- 
sięcy. Badania naukowe kopca prze- 
prowadzać będzie docent Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego dr. Józef Zunow ski, 
państwowy konserwator zabytków hi- 
sitorycznych zachodniej Małopolski i 
| Staska. 


Kto wygrał na loterii? 


` (Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 września. (Sz) W dzi« 
siejszych ciągnieniach V, klasy Pań- 
stwowej Loterji Klasowej padły wy» 
grane na nastepujące numery: 

po 15.000 zł. na nr. 21334 48719, 

10.000 zł. na nr. 148590, 


po 5.000 zł. na nr. 17163 32063 44902 
77561, 

Do 2000 zł. na nr. 7056 15427 16734 
38267 48141 49703 55704 55759 56606 
64745 67929 72773 82777 83220 84141 
85193 95237 97732 121260 150932 


po 1.000 zł. na nr. 482 7293 
15483 21658 34064 49485 50461 
63224 63622 66052 79108 89831 
92186 92034 93712 97129 102038 
103123 103157 107126 110687 
113514 114594 117452 125810 13099; 
141636 142680 147953, 

15.000 zł. na nr. 64087, 

po 10.000 zł. na nr, 73173 108098. 

po 5.000 zł. na nr. 23251 81867 93682 
140590 151139, 

po 2.000 zł. na nr. 10072 10268 13895 
14912 35448 37712 37750 38373 48557 
50931 54200 66758 71588 107027 -24397 
125489 127240 138789 138955 141002, 

po 1.000 zł. na nr. 789 3829 7835 8577. 
13832 16964 19984 26777 27395 32678 
34272 43632 43660 60635 50753 51874 
53128 56807 64051 67661 76117 80243 
87402 97238 98419 106666 132912 140540 
140741 144163 145211 149334 150792 
151801 153163. 


11088 
53534 
91645 
102129 
112904 


Dokształcająca szkoła 
handlowa. 


Na wniosek Kuratorium Okręgu Szkol- 


nego Lwowskiego, oraz za zgodą Kon 


gregacji Kupieckiej Wydział Szkolny, 
zarządzający publicznemi szkiołami do- 
kształcającemi we Lwowie uchwalił 
na posiedzeniu dnia 18 sierpnia 1933 po 
łączenie, pod owieka Kongregacji Ku- 
piielckiej, dwóch dotychczas oddzielnie 
dokształcającycih 


istniających szkół 


handlowych 

Wskutek takiego połączenia ilość 
uczniow znaczyie wzrosła, gdyż wyna 
si obecnie łącznie 183 i stale wzrasta, 
tak że przewiduje się ustalenie calej 
ilości na 200. Nadto kierownictwo szko 
ły postanowiło zwrócić się do Kasy 
Chorych m. Lwowa z prośbą o każdo- 
razowe podawanie do wiadomości szko 
ły nazwisk nowoprzyjętych praktykan 
tów, oraz o podanie nazwisk tych, 
którzy dotychczas jeszcze z nauki do- 
kształcającej nie korzystają, a są do 
niej obowiązani w myśl postanow ef 
ustawy przemysłowej, 

Z obecnej ilości 183 uczniów, 139 
należy do wyznań chrześcijańskich, re 
szita, t. j. 44 do wyznania moiżeszo- 

wego. 

Nauka w szkole jest już w pełnym 
toku į odbywa się dla klasy Ia. ilb. 
codziennie, z wyjątkiem soboty od go 
dziny 3 do 4.35 popołudniu, zaś dla kla- 
sy II i I codziennie od godziny 8 do 
9.35 rano. Pora ta została ustalona 
przez Wydzial Kongregacji Kupieckiej 
na wniosek Kuratorium O, S. L., jako 
najbardziej odpowiednia i dla prakty- 
kantów, ze względów zdrowotnych i 
higjenicznych. 

Jest nadzieją, że w niedługim czasie 
i dziewczęta — praktykantki handlowe 
— będą mogły uczęszczać na naukę 
dokształca:ącą. gdyż i w tym kierunku 
kierownictwo szkoły czyni odpowied- 
nie starania u wladz szkolnych. 

Tak więc szkoła w szybkiem tempie 
powiększyła znacznie swój Stan ilościo 
wy, Co pociągnie za saba znaczniejszy 
wydatek dla Kongregacji Kupieckiei, 
wynikający z obowiazku zakupna ksią 
żak szkolnych i pomocy naukowycu. 
Jeśli chodzi o stan naukowy szkoły, to: 
iak Świadczą liczne sprawozdania po- 
wizytacyjne władz szkolnych, jest on 
bardzo dodatni, jak na szkołe dokształ 
cającą, co jest znaczną zasługą odpo< 
wiednio dobranego grona nauczyciell- 
skiego pod kierownictwem drą' Włady 

„ Sława Bartyńskięgo, 
Ss 


Tytuł ksiecia dia Hitiera? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 września, (Sz) Dono- 
szą z Berlina: Organ saskiego Zwiąż- 
ku lekarzy „Saechsiche Arztbiatt' za- 
mieszczą artykuł, w kióryin znajduje 
Się takie zdanie: 


„Hiter wyrósł tak wysoko ponad 
otoczemie i tak głęboko wrósł w serca 


; duszę narodu niemieckiego. że tytuł -< 


cesarski nie byłby dla niego zbyt wiel 
ki. Hiter zrezygnuje jednak z tego 
cudzyzieniskiezo tytułu, gdyż lako 
rdzenny Niemiec myśli i postępuje 
tylko tak jak na Niemca przystało. 
Dlatego powinien przyjąć staroniemiec 
ki tytuł księcia (Herzog) narodu nier 
mieckiego. * 
Rai aaa 


J 


NI. z dnia 18 września 1933. 


Znamienne wystąpienie polityczne. 


Naczelny organ naszego Obozu „Gazeta Poiska* zamieścił w tych dniach wysoce charakterystyczny 
i doniosty w swej treści artyku b. ministra p. Bogusława Miedzińskiego p. t. „Od „Słowa* do Słowa“. Wy- 


stąpienie jego ma znaczenie podwójne: z jednej strony odcina rzeczywiste puglądy sfer miurodujnych od 
nastrojów prywatnych, lubujących się w rozmaitych „votum separatum*, z 


drugiej — ustala istotne zadania 


i konieczności, wobec kłórych znajduje się realna polityka polska. Artykuł p. Miedzińskiego jest zarówno 
ciekawym symptomalem chwili jak i niedwuznacznem „zajęciem stanowiska”, przyłaczamy go więc ku otjen- 
tacji naszych czytelników, bez żadnych absolutnie skróceń. W każdem słowie a i między wierszami powie on 


im niemało. 


W noworocznym nuo rze naszego 
pisma, w artykule „Mięazy Wschodem 
a Zachodem“ — pisaliśmy: 

„Zasadnczą oceną naszego położenia 
państwowego musi zawsze polegać na 
rzucie oka przedewszystkiem ku naj- 
biższemu Zachodowi i naibliższemu 
Wschodowi, To są niezmienne history- 
Czire elementy sytuacyjne", 


Nowoczesna polityka Rzplitej nie spu 
szczą oka z tych najważniejszych wy 
tycznych worjentacyjnych, Sytuacja na 
Wschodzie mie zmienila się w zasadzie 
od chwili, kiedy to psaliśmy. Można 
jedynie zarejestrować, że Stian rzeczy, 
związany ze zwycięstwem Stalina nad 
Trockim utrwalił się i wywołał wyra- 
źne konsekwencie w polityce zagrani- 
cznej Sowietów. Na najbliższym ža- 
chodzie natomiast zakończył sie pro- 
ces, który na przełomie lat 1932—33 
był w toku: zakończył się zwycię- 
sywem i obięciem  dyktatorskiej wła- 
dzy nad Rzeszą Niemiecką przez Adol- 
ia Hitlera, Doktryna polityczna tego 0- 
satnięgo jest dostatecznie znaną; nie 
będziemy jej w tej chwili streszczać. 
Nie sądzimy też, aby hasła, w imię 
których Hitler odniósł zwycięstwo, 
można było uważać za nieaktualne; 
aby ich ostrość była osłabiona pnzez 
takie, czy inne pocaągmięcią taktyczne 
qnowego kanclerza. 

Wszystko to, co mogłoby takię my- 
Śl nasuwać, ogranicza się jedynie do 
słów =— słów przeznaczonych wyłącz- 
nie na użytek zewnętrzny — których 
taktyczny charakter nie ulega kwestii. 


Szczerość polityki zagranicznej Ber 
Hna z czasów iej nasbardziej pokojowe 
go i pejiadnawczego okresu zosiała już 
w dość wyrazisterm świetle postawio- 
na rzez pamiętniki Stresemanna; po- 
zatem — wszystko te co się w Niem- 
ezech mów., pisze i czyni, cały kieru* 
uci. w jakm wychowuie się pokolenie 
dzisiejsze konsekwentny i uporczywy 
Wysiisk w kierunku przygo.owania 
narodu do wojny, podczas braku iakie 
Zokolwiek zagrożenia — a zatem W 
coach zaczepnych — wszystko to wy- 
Srerczą aż nadto, aby stwierdzić nieu- 
Stępiiwy zamiar realizacji haseł, z któ- 
Tem: panowie Hitter i Rosenberg wys 
Stasi do walki o władzę nad narodem 
Niemieckim. 


Ten s'an rzeczy brany być musl 
Dna uwagę przez poniykę polską. Jest 
też obiektywne zrozumiałą rzeczą, ŻE 
i przez inne państwa — z tych samych 
wzęjędów natury obronnej — iest pod 
uwage brany. To też nic dziwnego że 
Polityka rządu Rzplitei, dążąca ktyw 
wne do stworzona gwarancii pokoju 
ua Wschodzie wspólnie z temi państwa 
i, kióre uznają Się za równie Zairivó- 
lesowane w niedopuszczeniu do zakłó 
Wa fstniciącege status quo — spot- 
kałą się z uznaniem całego społeczeń- 
Swa, niezależnie od najpoważniejszych 
aawer różnic į walk wewnętrznych. 
Nie powracalibyśmy też do tego tema- 
ln gdyby nie to. że pewne wystąpie- 
Wa pusiczne — do których ne DrZy- 
wiązuremy większej wagi, wobec zil- 
Komego znaczenia 
Która ım daje wyraz — zsalazły nic- 


grupki polityczne, | 


spodziewanie silne echo poza granica- 
mi kraju, w środowiskach poiitycznyoli 
nie orjentujących się dostatecznie w 
naszym wewnętrznym rozkładzie sił 
i wpływów. Myślimy w tej chwili o 
swego nodzaju liberum Veto praktyko- 
wanem przez „Słowo* wileńskie, re- 
prezentujące grupę konserwatystów Z 
kresów wschodnich. Pismo to jest nis 
od dziś znane z zajmowania WYSOCE 0- 
ryginalnego stanowiska w różnych za 
gadnieniach politycznych, Wystąpienia 
te traktowane są zwykle w Polsce z 
z pobłażliwym uśmiechem, zę względu 
na wdzięk osobisty redaktora oraz nie 
wielki zasięg wpływów pisma, Gdy je- 
dnak w ostatnich czasach do votum 
separatum p. Mackiewicza dołączyły 
się wystąpienia p. Eustachego Sapie- 
hy w temże „Słowie“ przedrukowane 
— wywołało to pewne nieporozumie- 
nia, Tak tedy p. Karol Radek — oma- 
wiając w „Izwiestjach'* muskiewskich, 


w artykule „Pour le roi de Prusse“ od- ! 


czyt p. Euchachego Sapiehy o polskiaj 
polityce zagranicznej — zaznaczył, że 
„musi wystąpienie to traktować po- 
ważnie, jako wystąpienie b. ministra 
Spraw zagranicznych i czionka rzą- 
dzącego dziś w Polsce obozu", Z dru- 
giej strony „Gazetą Warszawska”, pi- 
sząc o tymże udczycie p. Sapiehy, za- 
kończyła: „wystąpienie to wiszakże 
zasługuje na uwagę, jako pochodzące 
z kół popieraiących reżim obecny; jest 
ono dlatego ciekawe 1 znamienne", 
Stwarzą to dlą nas potrzebę zajęcia 
stanowiska, Stwierdzić musimy miano 
wicie z całą stanowczością, że poglą- 
dy, reprezentowane przez redukcję 
„Słowa* wileńskiego — pomimo, iż p. 
Mackiewicz jest posłem, należącym do 
Klubu B. B., zarówno jak į odczyt p. 
E. Sapiehy — pomimo, iż jest on b. 
ministrem spraw zagranicznych, oraz 
b. posłem tegoż klubu — nie odpowia- 
dają w żadnej mierze poglądom zarów 


rc Z nn A O 0 


szego; przeciwnie, są z niemi krańco- 
wo rozbieżne. To konstatujemy dla uni 
kpięcia nieporozumień nazewnątrz, 

Nie jest jednak naszym obyczajem 
przechodzenie do porządku dzienego 
nad czyjemiś poglądami, diatego tylko, 
że są ome odosobnione; że nie mają za 
sobą większości, czy też dość poważne 
nego ilościowo poparcia, 

Pozwolimy sobie więcna kilka słów 
merytorycznej oceny poglądów p. Eu- 
stachego Sapiehy, wydrukowanych w 
Nr. 238 „Słowa* wileńskiego. 

P. Sapieha zaczyna od bardzo skrom 
nego stwiendzenia: „Odszedłem tak 
daleko od bieżącej polityki, że brak 
moie wiadomości o wielu odgrywają- 
cych się wypadkach ı nie znam wielu 
szczegółów, które mogą tłumaczyć nie 
iedno posunięcie naszego M. S. Z“. 
Nie przeczymy. Obawiamy się Jednak, 
że nietylko o szczegóły chodzi, gdy 
iest mowa o lukach w  Świadotności 
politycznej szanownego prelegenta, 
każdym bądź razie w zakońozenit 
swego odczytu p. E. Sapieha niezmier- 
nie daleko odbiega od pierwotnej skrom 
ności i stawia szereg tez — względnie 
recept na zbawienie Europy — niesty- 
chanie daleko idący:chi, z ogromną pe- 
wnością siebie. Używa nadmiernię czę 
sto okreśtenia: musi być to i to, 
lub musimy być tem i tem — w ża- 
den Sposób tego musi nie udowad- 
niając, „Musimy być forpocziem Eu- 
ropy" — powiadą p. E. Sapieha. A w 
inriern miejscu: „Polityka polska must 
być polityką solidarności europejskiej". 
Zaraz w następnych słowach przyzta 
ie zresztą szanowny autor, że tej soli- 
darności dotychczas nie widać. Doda? 
my od siebie, że nawet muchy się na 
nią nie gonią, 

Przedewszystkiem — uważamy za 
błędne zasadnicze podeiście autora do 
tematu, Polityka polska nie może być 
rozważana, jako funkcja iakiqjkol- 


wno Rządu Rzplitei, iak i obozu na- | wiek polityki innej, indywidualnej czy 


10 miij. zi. na pożyczkę narodową. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 września, (Sz) W zro ! Skarbu 


zumieniu doniosłości, jaką ma dla Pań 
stwa emisia Pożyczki Narodowej — 
P. K. O. złożyła na ręce p. Ministra 


deklarację subskrypcyjną na 
Pożyczkę Narodową w kwocie 10 
miljonów złotych. 


Posłowie i senatorowie BBWR subskrybują pożyczkę. 


Do sekretarja.u Kiubu parlamentar. 
BBWR napływają liczne zgłoszenia 
posłów . senatorów, dtklarujących go 


'owość subskrybowana Pożyczki Na- 
rodowe; w wysokości jednomiesięcz- 


| nych diet t, i. 900 zł. 


Trzy samoloty polskie lecą do Reims 


Warszawa. 16 września. (PA1) Dziś 
o godz, 7.17 wystartowali z lotniska 
Mokotowskiego por. pilot Pronaszko 
i inż, Połturak z Aeroklubu Rzplitej 
na samolocie RWD V o znakach reje- 
stracyjnych SP 407 w kierunku Ber- 
fina. Antwerpii i Reims celem wzięca 


| 


udziału w  meetingu lotniczym w 
Reims p. n. „Bienvenue aerienne", Po 
drodze zatrzymają się nasi lotnicy w 
Berlinie ceiem uzupełnienia zapasów 
paliwa i przenocują w Antwerpii. 
Ponadto w meetugu weźmie udz:ał 
«"inolot pp. Skórzewskich typu Moth. 


też zespołowei, Nie może też być roz- 
ważana z punktu widzenią celów nega 
tywnych. Zastanawianie się tedy, czy 
mamy być czyimś „forpocziem*, czy 
też zasłaniającą przed czoinś „batje- 
rą“ — jest błędem metodycznym, Po» 
lityka po'ska powinna mieć nasze 
cele na oku i nam zagrażające niebez 
pieczeństwa na uwadze, Stopień współ 
dzmałania lub przeciwdziałania, gdy cho 
dzi o politykę państw innych, wynika 
ze wspólności celów lub niebezpie- 
czeństw, 


Co zaś do konkretnej tezy p. Sapie- 
hy i „Słowa* wileńskiego, streszczu- 
nej w zdaniu, że „dążeniem polityki pol 
skiej powinno być wytworzenie poro- 
zumienia  francusko-niemiecko-połlskie- 
go, które to porozumienie stałoby się 
osią pokojowych stosunków Europy | 
około którego mogłyby później zgru- 
pować się inne państwa europejskie“ 
— io pozwolimy sobie zauważyć: nie 
wiemy dlaczego porozumienie takie 
miałoby stę stać osią polityki europei- 
skiej, Nie jest to bynajmniej aksiomat 
nie wymagający udowadniania, Sam pa 
stulat takiego porozumienia wygląda 
nam na rozumowanie z zamkniętemi 
oczami i zatkanemmi uszami, W chwil 
obecnej — gdybyśmy w zasadzie uzna 
li potrzebę takiego układu sił — mu- 
sielibyśmy chyba zapłacić za to prze- 
sinięciem naszych granie zachodnich. 
Na to zaś Polska mą w odpowiedzi 
jcduo jedyne słowo — nigdy. 
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Praca polskich kolei państw. 
w drugim kwartale 1933 r. 


Wedlug prowizorycznych obliczeń 
przewóz podróżnych na P. K. P. w 1L 
kwartale r, b. (91 dni) obiął ogółem 
25,452.132 osób į w porównaiwu z od- 
powiednim okresem r. ub. (29,464.076 
podróżnych) zinniejszył się o 13.6%. 


Celem wzmożenia ruchu pasażerskie 
20 uruchomiono pociągi wycieczkowe, 
t zw, „popularne”, oraz wycieczkowe 
krajoznawcze j okolicznościowe. Po- 
ciągów tych uruchomionych  pnzez 
wszystkie D. O. K. P., było w kwietniu 
17 i przewieziono niemi 7.792 osób, w 
maju — 48 (37.518 podróżnych), a w 
czerwcu — 86, które przewiozły 65.906 
osób, 

Regularność biegu pociągów pasa- 


żerskich dalekobieżnych w okresie 
sprawozdawczym wahała się od 86 do 
97%. 

Towarów przewiezionych w IE 
kwartale r. b. przy 72 dniach robo- 


czych 9.950.390 tonn (oprócz kolejn- 
wych gospodarczych) czyli w porów - 
naniu z Il, kwartałem r. ub. (73 dni ro 
bocze — 10,822.230 tonn), mniej o 8.1 
procent, 

W drugim kwartale r, b. naładowa- 
uo na stacjach linij normalnotonowyci 
P. K. P. i W M. Gdańska 754.434 wago 
ny 15-to tormowce, a przyjęto od kole 
zagranicznych 77.187 wagonów z ła- 
dunkami, adresowanemi do Polski o- 
raz przechodzącemi przez Poiskę tran 
zytem, czyli razem  przewicziono 
S32.221 wagonów ładownych (łącznie 
z przesyłkami gospodarczemi), 
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NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Sfery gospodarcze i urzednicze m. Lwowa 
zgłaszają udział w subskrypcji pożyczki nar. 


Kongrezacja Kupiecka we Lwowie 
zwraca Sę z apelem do swoich człon- 
ków, ażeby subskrypcię na Pożyczką 
Narodową jak najintenzywntej poparli. 


Powodzenie rozpisanej pożyczki — 
głosi odezwą — zależne jest tylko 
od pełnego jei poparcia. Niechaj w 
szeregach subskrybentów nię zabrak= 
uie ani jednego członka Kongregacji 
kup:eckiej. 

Nawiązując do uchwał Naczelne; Ra 
dy Zrzeszeń Kupieatwa Polskiego w 
Warszawie,  Kongregacia komunikuje, 
że na specialnem zebraniu, odbytem 
w dniu 12 b. m., ustalone zostały na- 
stępujące normy minimalne subskryp= 
cii Pożyczki Narodowej dla kupiectwa 
polskiego: 


I kategoria handlowa 4.000 zł. 


II kategoria handlowa w Warsza- 
wie i I klasie miejscowości 
w H i HI klasie m'eiscowości 500 zł, 
w IV klasie miejscowości 300 zł. 


HI kategorja handlowa w Warsza- 
wie i [ klasie miejscowości 150 zł. w 
Hi MI kiasie miejscowości 100 zł. 
w IV klasie mieiscowaści 50 zł. 


IV kategoria handlowa w 
inoćności 50 zł.; dla pośredników han- 
dlowych (pośrednicy handłowi nie u- 
trzymmujący biur i wykupujący paten- 
ły według litery D taryfy): w War- 
szawie į miejscowoścach I klasy 300 
zł, w miejscowościach Il klasy 200 
zł, w miejscowościach III i IV klasy 
50 zł. 


Normy te nie mogą jednak stano- 
wić mniej niż 5 pre, rocznego dochodu 
przedsiębiorstw, wymierzonego na rok 
1932. 


Dnia 15 b. m. lzba Przemysłowo- 
Handlowa we Lwowie zwołała zebra 
nie przedstawicieli lwowskich otgani- 
zacyj gospodarczych celem zajęcia 
Stanowiska wobec Pożyczk: Narodo= 
wej. Zebranie zagaił prezes Izby sen. 
dr. Szarski, wskazując na doniosłe 
znaczenie pożyczki dlą życia państwo 
wego i gospodarczego Polski, Następ- 
nie uchwalono jednomyślmie  przystą- 
pić do akcji, podjętej przez Izbę Prze» 
mysłowo-Handtową we Lwowie, i 
wraz z [Izbą podpisać adpowiednią 
odezwę propagandową. Akcii rozsy- 
łania do firm przemysłowych i han- 
diowych zaproszeń do udziału w sub- 
skrypcji Pożyczki Narodowej pod; gta 
się Izbą Przemysłowo-Handlowa. 


Na zaproszenie prezydjum Związku 
Urzędmików i Związku niższych fun- 
kcjonariuszy gminy m. Lwowa odby= 
ło się wczoraj w sali Rady miejskiej 
tłumne zebranie urzędników i funkcjo- 
nariuszy gminy z udzialem około 400 
osób w sprawie wzięcia udziału w 
subskrypcii Pożyczki Narodowej. 

Zebranie zagaił prezes radca Pa- 
wiuk, Następnie obrano przewodniczą 
cym zebrania dyrektora Magistratu 
Mazurkiewicza, sekretarzem zaś. T, 
Drwęskiego, poczem dyrektor Kraus 
przedstawił doniosłe znaczenie poży= 
czki tak dla finansów Państwa jak i 
dla gospodarstwa społecznego, 

Zebranie jednomyślnie uchwaliło 
wziąć wydatny udział ww subskrypcji 
Techniczne jej przeprowadzenie 
wśród członków obu związków poru- 
czono prezydjum tych związków”. 
Subskrypciu ma być przeprowadzona 
w ten sposób, aby hawet najniżej upo- 
sażeni mogli w niej wziać udzlał, z za 
stosowaniem progresji aż do 100 proc. 
miesięcziego uposażenia w nalwyż- 
szych stopniach uposażeniowych. 


POŻYCZKA 
NARODOWA 


WŁASNEMI ' SIŁAMI 


800 zł, 


niare- 


"R zagdswwecć wayak ch 


Ogólno  ptacowniczy Wojewódzki 
Kom 'tet Pożyczki Narodowej we Lwv 
wie, Kopernika 26, IL. p. wzywa wszy 
stkie organizacje związków pracowni 
ków państwowych. samorządowych i 
prywatnych, które jeszcze nie zgłosiły 


Pożyczki Narodowej do natychmia- 
stowego zgłoszenia się do Komitetu. 

Komitet zwraca uwagę, że "ikomu 
nie wolno uchyłać się od współpracy 
z tutejszyn, Komitetem. gdyż Jest to 


"nakaz organizacyjny i obowiązek Oby- 


swego akcesu w sprawie subskrypcji | wateli, 


Parlamentarzyści polscy w pija 


TZE FIR) TE ETENI 
PARY, 
1 


Podczas pobytu w Białogiudzie, 


delegacj, varlameutiarzysiów poiskich złożyła wie. 


niec na grobie Nieznanego Żołnierza. Na zdjęciu pochód delegacji z wieńcem. W 
pierwszym rzędzie wicemarszałek Seimn prof. Wacław Makowski oraz wicemarsza- 
iek Senatu Antoni Bogucki, 


Góring poddaje się 
Hitlerowi. 


Berlin, 16 września, (PAT). W pią- 
tek odbyło się uroczyste otwarcie Dru 
skiej rady państwa, powołanej z mom 
minacii pruskiego premiera Goeringa. 
Przed otwarciem Goering został przy 
jęty przez Fiitlera ; złożył mu przy- 
sięgę na wiarnośŚć. 

Uroczystość otwarcia odbyia sis w 
auli uniwersytetu berkńskiego, Goe- 
nng w przemówieniu swem  podkre- 
slit}, że obecua uroczystość ma być 
manifesiacją zasadniczej zmiany- ustro 
ju pańsrwowego Niemiec, Mówiąc © 
rozbieżnoŚściach w łonie pariji narado» 
wio-socjalistycznej, Goering podkre- 
Ślił, że bezwzględnie poddaje się Hit- 
lenowi, wskazując na złożona mu 
przed chwilą na jego ręce przysięgę. 

Nieobecność Hitlera na otwarciu ra- 
dy państwa tłumaczył Goering jako 
dowód wyjątkowego zaufanią do nie- 
go ze Strony fitlera, który miał mu 
oświadczyć, że „ten wielk: dzień pos 
winien być jego dniem”. 

Następnie odbyło się zaprzysiężenie 
członków pruskiej rady państwa, 
wśród których znaġdują się także ksią- 
żę Wilhelm August Pruski i marszałek 
Mackensen, Na zakończen'e Goet'ng 
oświadczył, że Hiller przywrócił Pru- 
som dawny ich herb, czarnego orła z 
mieczem i błyskawicą, który, został 
w roku 1018 skasowamy. 


SKŁADAJCIE DATKI 
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„Opowiadania hitlerowców -— ło bajki . 


Żeznania świadków W londyńskim procesie o podpalenie Reichstagu. 


Londyn, 16 Września. (PAT), 
piątkowem posiedzeniu T MAr 
dowej. komisji prawników, przeprowa 
dzającej- śledztwo w sprawie podpale- 
nia Reichstagu, pierwszy. zeznawał b. 
socjal-demokratyczny prezydent poli- 
ci berlińskiej Grzesinsky, który uuo- 
wadniał, że wszelkie opowiadania Hit 
iera, Goeringa, Goebelsa a innych 0 
okresie podpalenia Reichstagu i o gro- 
żącym przewrocie komunistycznym 
były rozmyślnemi bajkami. 

Mogę zapewnić, — mówił Gnzesin- 
sky, — że gdyby istotnie przewrót 
komunistyczny był przygotowywany 
w tym czasie, gdy byłem prezyden- 
tem policji, to wiedziałbym o nim na 
dwa dni wcześniej i przez aresztowa» - 
nie uczestników przewrotu mógłbym 
był cały zamach udaremnić. 

Co do 1.500 aresztowanych. komu- 
nistów w nocy z 27 na 28 lutego już po 
ujawniemiu aktu podpatena R'eichsta- 
gu, Grzesmsky odpowiada, że przygo- 


„towarie 1.50U pism z nakazem areszto 


wana w żadnym wypadku mu Mis wu 
być wykonane w nocy po + 
Reichstagu, Nakazy aresziowa:” 

siały być znacznie wcześniej przygo” 
towane. i 


„TAJEMNICE DOMU LIEBKNECH- 
TAS, 


Co do Domu Liebknechta oraz rze- 
komych tamych labiryntów, koryta- 
rzy i katakumb  Grzesinsky stwier- 
dza, że wszelkie t, zw, tajemnice Do- 
mu Liebknechta były mu dokładnie 
znanc znacznie wcześniei, bo już w 
sierpniu, gdy jako prezydent podioj za 
rządził ścisłą rewizję Domu Lieb- | 
knechia, która trwała 2 tygodnie, Re- | 
wizja nie znalazła nic takiego, czego 
dopatrują się obecnie litłerowcy, Żad- 
nych katakumb w Domu Liebknechta 
niema, Są tam jedynie piwnice, jak 


w każdym innym domu, Godne uwa-' 


gi jest jedynie system sygnalizacynny, 


dzięki któremu porter za pomocą Lae" 
| ciśmięcia 


niewidocznego dia postron- 
nych osób guzika może w każdzj chwi 
obecnych 
v gmachu we wszystkich pokojach w 


sposób widoczny, jeżeli ktoś nie 
powołany wkracza do gmachu, Źre- 
sztą ten znakomity system sygnaliza- 
cyjny posłużył za wzór hirierawcom 
do zaprowadzenia podobnej instalacji 
w Brunatnym Domu, Wszystkię inne 
opowiadania o Domu Liebknechta to 
baiki. 

Grzesińskiemu nic nie Wiadomo jako 
by władze straży ogniowej przeprowa 
dzały ną miejscu podpalenia Reichsta= 
gu ekspertyzę fachową, co iest w ta- 
kich wypadkach normalnem i obowiąz 
kowen, zwłaszcza, że zachodziip Wy 
raźne podejrzenie podpalenia gmachu. 


OSKARŻANIE KOMUNISTÓW — TO 
NIEDORZECZNOŚĆ. 


Po Grzesinskym zeznawali dwaj wy 
„bińmi politycy demokratyczni: red, na- 
czelny „Wossische Ztg.* i posei do 
Reichstagu  soctal-demokrata  lżern- 
hardt oraz przywódca socjal-demokra 
tyczny poseł do Reichstagu Breit- 
scheid. Zdaniem obu polityków, którzy 
dali wyczerpujący zarys sytuacji poli 
tycznej Niemiec bezpośrednio przed 
dojściem Hitlera do władzy, niemiec- 
ka panja komunistyczna nie mogła wy 
ciągnąć żadnych korzyści politycznych 
"z podpalenia Reichstagu, Jedyna par- 
tia w tem zainteresowaną była partja 
hitlerowska. Oskarżanie komunistów 
o podpalenie Reichstagu jest niedorze- 
czne, Obai politycy stwierdzają, że jak 
kolwiek partia komunistyczna dążyła 
do przewroty społecznego, to jednak 
nigdy niewrciekała się do aktów indywi 
dualnego terroru, ani do  podpalania 
ginachów publicznych. 

Co się tyczy posła koinunistycznego 
Torglera, który jest oskarżony o współ 
udział w modpaleniu Reichstagu, to za 
równo Bernhard, jak i Breitsched wy 
stawiają mu jak najlepsze Świadectwo 
jako człowiekowi i politykowi kultu- 
ralnemu, z którym przywódcy innych 
stronnictw nawet prawicowych pozo- 
stawali w stałym kontakcie. Posądze- 
nie Torgiera o podpalenie Reichstagu 
jest niedorzeczge. 


Następnie odczytano zeznanią niemie 
cko-narodowego działacza, zamordo- 
wanego w tajemniczych okoliczno” 
ściach Oberfohrena, który zaprzecza 
możliwości podpalenia Reichstagu 
przez komunistów, i oskarża o nie na- 
rodowych socjalistów, a zwłaszcza 
Goeringa, 


VAN DER LUEBBE NIE BYŁ KOMU- 
NISTĄ. 


Nakoniec zeznawali dwaj przyjacie- 
le głównego oskarżonego Van der 
Liibbego, którzy oświadczyli, żę Llib- 
be w ciągu dwu ostatnich lat nie by! 
komunistą a nawet wykazywał sympa 
tie narodowo-socialistyczne, Obaj pod 
kreślają anormalny stan Lübbego i 
przedstawiają go jako psychopatę. 

Pewną sensację wzbudziło poiawie 
nie się na sali obrońcy z urzędu Tor- 
glera dr. Zacka, wyznaczoazgo przez 
trybunał lipski, przypominającego ta“ 
czej postać junkra aniżeli przedstawi- 
ciela zawodu prawniczego. Dr. Zack 
przybył na posiedzenie- komisii, aby. 
Się przysłuchać czy znajdą się jakieś 
materjały do obrony Torglera. 


| = 


Wiadomości z miasta. 


W rocznicę szarży ułanów Dunin- 
Wąsowicza, W I5-tą rocznicę nie< 
śmiertelnej szarży II-go szwadrosi 
ułanów rtm. Zbigniewa Durin-Wąso< 
wicza odbędzie się w niedzielę 17 bim 
o godz, 10 poświęcenie trąbki sygna= 
łowiaj jako symbolu dla oddziału kon* 
nego Związku Strzeleckiego im, rtm 
Wąsowicza, Uroczystość odbędzie 
w lokalu X ua uł, Na Błonie 7. 

m 

Wybicie szyhy w TA bankowym 
Schuetz i Ckajes, Weazoraj wieczore™ 
około godz, 21 jakaś kobietą wysla 
szybę w Domu bankowym Schue:z 
Chaies przy pl, Mariackim. Kobietę te 
przytrzymano. Dochodzenia wykaz? 
ty. że hazysa się ona Baila Drex'e% 


Nr. 


z dnia 18 września 1923. 


Znaczenie „Dni Ziemi Stanisławowskiej . 


Uroczystości związane z roczni- 
cą zwycięstwa oręża polskiezo pod 
Wiedniem zostały słusznie skon- 
centrowane na terenie Wojewódz- 
uwa Stanisłaawowskiego w jego sto 
licy. Przemawia zatem mietylko hi- 
storyczne ku temu prawo Stamisła- 
wowa, gdzie w podziemiach Kole- 
giaty, spoczywają zwłoki Stanisłta- 
wa Potockiego, jednego z bohate- 
rów z pod Wiednia, poległego w 
potrzebie śmiercią rycerską. Ró- 
wnocześnie z intencją oddania hoł- 


du bohaterowi od którego imienia 
miasto wzięło swoją nazwę, przy- 
świecała inicjatorom myśl, aby w 


ciągu tych „trzech Dni Ziemi Sta- 
wisłaawowskiej" zespolić społeczeń- 
stwo tutejsze do wspólnego wysitł- 
ku, zachęcić do twórczego czyt, 
który nam jako obowiązek przeka- 
zany został puzez tych. którzy czy 
mem swoim szeroko rozsławili: i- 
imię Polski. 


Każda praca twórcza wymaga 
wiary w własne swoje siły. Aby 
więc odcinek budowy gmachu Pań 
stwa, który przypadł w udziale itt- 
tejszemu społeczeństwu, byi budo- 
wą z granitu, musi ono w siły świo- 
je wejrzeć i w takowe uwierzyć. 


Uroczystości w Stamisławowie ma 
ją dostarczyć społeczeństwu całe- 
go Województwa tej możliwości 
przeglądu sił własnych na każdem 
polu. 


Stanistawów, będąc siedzibą Wo 
jewództwa, a więc jednostki teryto 
rjalnej Państwa „ze ściśle określo- 
nemi zadaniami, mie posiadając tra- 
dycii stolicy Województwa nie 
spełniał dotąd całkowicie roli sobie 
właściwej. Przejawiając zbyt małą 
siłę dośrodłkową, nie jednoczył na- 
leżycie społeczeństwa, co w sku- 
tkach swoich niejednokrotnie uje- 
moie odbić się musiało ua ogólnym 
bilansie naszej pracy. Wiele sił spu 
łecznych nie było dotąd należycie” 
eksploatowamych, wiele zagadnień 
pozostało bez potrzebnej analizy, 
wiele potrzeb zostało bez należyte- 
go uzasadnienia  nieuwzględnio- 
mych. Bezwątpionia przyczynił się 
ku temu częściowo brak maturalne- 
go przodowilictwa  Stanisłarwo'wa, 
który dotychczas jest raczej tylko 
oficjalnym ośrodkiem życia woje- 
wódzkiego. Brak ten powoduje w 
dodatku «częstokroć  niezuzasadnio 
ną uieuniność dzielnicową wewnątrz 
Województwa, utrudniającą tak po 


| bezwątpienia dla 


żądane, szczególnie w naszych wa- 
runkach, zespolenie sił społecz- 
nych, na każdym odcinku pracy. 

Dni „Ziemi Stanistawowskiej“ ma 
ją dać początek budowie nowego 
Stanisłarwowa Stanislawowa, 
który stanie się centralnem woje- 
wódzkiem laboratorjma myśli i pra 
cy społeczurej, oraz ośrodkiem ży- 
cia gospodarczego. 

Zapał z jakim społeczeństwo Sta 
nisławowa stanęło do pracy nad 
realizacją swoich zamierzeń, oraz 
oczywista słuszność intencyj myśli 
przewodnich celowo opracowane- 
go programu obchodu, każą mi wiie 
rzyć, że istotnie odwracamy nową 
"kartę historji Województwa. Dobrą 
tych poczynań 
wróżba jest fakt, że w dobie po- 
wszechtniej depresji psychicznej, Spo 
wodowanej trudnościami gospodar 
czemi, Stanisłarwowiamie wiłasnemi 
siłami postanowili zwalczać piętrzą 
ce się przeciwności. Jest to dowód 
żywotności tego społeczeństwa, 
które poprzez drogę odbudowy wia 
ry w własne możliwości buduje So 
bie lepszą przyszłość. 


Zygmunt Jagodziński ; 
wojewoda stanisławowski. 


Charakter i przeszłość Stanisławowa. 


Początek Stanisławowa sięga wie- 
ku XVII. Była to twierdza dla obrony 
południowo-wschodn'ch kresów Rze- 
czypospolitej, Spelmała ona swe zada- 
nie sumiennie od pierwszego nieomal 
momentu dźwigając się wśród walk | 
pożogi. 

Ród Potockich, założycieli Stanisła- 
wowa, który sprawował nad Poku- 
ciem obronną straż, wiązał Stanisła- 
wów z tą połacią kraju. I dzięki tej w" 
koliczności Stanisławów, węzeł obron 
ny dóbr magnackich, stał się ośrod- 
kiem obrony Pokucia. 

Aby jednak zyskać możność rozwo- 
iu nie mógł się ograniczyć do tej roli 
jedynie. Pojęcie miasta-grodu, zwiaza 
ne ze średniowieczem, ma w XVII w: 
za sobą długi okres rozwoju i prze” 
kształcenia, Aby móc istnieć, Stanisła 
wów musial się stać ośrodkiem han- 
dlu. 

Rozumieli to jego założyciele, Ję- 
drzej Potocki sprowadził Ormian, po- 
pierał rękodzieło i przemysł, zwła- 
szcza garbarstwo w związku z rozwi 
uiętymm handlem skór. Coraz to inne 
nacie powiększają ludność miejską i 
za obronnemi wałami, umocnionemi 
przez Józefa Potockiego. rośnie handlo 
we znaczenie Stanisławowa. 

Przyczyniło się do tego niemało je- 
go położenie, W widłach Bystrzycy u 
przejścia szlaków południowych | 
wschodnich, stało się to miasto pośre 
dmikiem między wschodem i zacho- 
dem, wielką stacją kupiecką. Skład 
mieszczaństwa różniczkował S'e Coraz 
silnie. Obok miejscowego żywiołu i 
Ormian spotyka się Greków, Wło- 
chów, Tatarów i Żydów. 

Coraz silniej umacniają się podsta- 
wy rozwoju: skupiaja sie tu nici admi 
mistracji, obrony, przemysłu i handlu. 

Rola Stanisławowa nie maleje w do 
bie upadku Rzeczypospolitej. Do lego 
dotychczasowych zadań dochodzi je- 
dnak teraz nowe: wytworzenie iedno- 
litego frontu narodowego przeciw Zza- 
kusom germanizacji. Skupić w dobie 
sławnej, galicyjskiej nedzy wszystkie 
siły polskiego społeczeństwa w Obro- 
nie polskiej kultury. A 

Władze ówczesne zdawały sobie 
z tego sprawe. Rozpuszczaiac poł- 


skość w niemieckiej administracji sta | na narodowość. Pozostał wierny tra- 
rały się równocześnie rozbić front po ; dycji į w dalszym ciągu kontynunie 
pierając separatystyczne dążenia Kusi ; pracę wieków. 


sów. Ale daremnie, 

Na przedstawienia narodowego tu- 
skiego teatru uczęszcza  tłunmie pol- 
skie społeczeństwo. W zbudowanym 
z ciężkim trudem gmachu tea- 
trałnym jedne z pierwszych przedsta- 
wień dawane są właśnie przez teatr 
narodowy ruski. W łonie sprawozdań 
miejscowej prasy widać rękę, wycią- 
zuiętą do przyjaźni, Przebija się współ 
nota doli na wyzyskiwanych przez ob 
cych gruncie. 

Takim, jakim Stanisławów był przez 
wieki — pozostał do dziś, Jest zwią- 
zany z przeszłością szeregiem zabyt- 
ków jak: kolegiatą, w której spoczywa 
ja zwłoki założyciel, uwiecznicna w 
literaturze opisem pogrzebu  Wołody- 
jowskiego, kościół ormiański z wspa- 
uiałemi rzeźbami, kościół pojezuicki, 
zmieniony na katedrę grecko-katolic= 
ką, kolegium, w którem się kształcił 
Karpiński, arsenał, bastiony z kazama 
tami po obwarowaniach, wieżą ratu- 
szowa ii. 

Sa to zarazem dowody i stacje roll 
dziejowej Stanisławowa, jako miasta- 
grodu, miasta-centrum handlowego | 
kultury, wreszcie miasta-stanicy kre- 


Jako miasto wojewódzkie skupia w 
sobie władze administracyjne i kultu- 
ralne Pokucia, Posiada izby: handlo- 
wo-przemysłową (ekspozytura) i rze- 
mieślniczą. Na pierwszy plan wysu- 
wa się przemysł naftowy i garbarski. 
Jest ośrodkiem handlu. Dla celów han 
dłowych pozostaje Stanisławów wsil 
nym kontakcie z Rumunią, a szczegól- 
nie z Czemiowcami, które też zapo- 
wiedziały swój udział w „Dniach Zie- 
mi Stanistawowskiej*, 

Stanisławów, jest węzłem komunika 
cyjnym Pokucia. Leżąc u progu gór, 
stanowi ośrodek wypraw turystycz- 
nych we wschodnie Karpaty. Jest też 
cemtralą sportu i kultury Pokucia. 

Posiada jedyny w tych stronach 
gmach teatralny, który wysoko dzier- 
ży sztandar polskiej sceny. Muzeum 
Pokuckie i Bibljoteka miejska groma- 
dzą materjały i zbiory potrzebne do 
badań nad Pokuciem, a przez wysta- 
wy plastyków dają obraz rozwoju 
sztuki na tutejszym terenie, 

Z tego krótkiego i poważnego prze- 
glądu wyłania się jasno znaczenie Sta 
uisławowa jako centrum administracii, 


sowei, montującej polską państwo- | turystyki i handlu, iako ogniwa kultu- 

wość na grumcie wspólnoty i współprn ! ry Pokucia. 

cy całego społeczeństwa bez względu Dr. M. G. 
=e 


Sobieski a Stanisławów. 


Historja związała nieodłącznie Sta” 
nisławów z nazwiskiem króla Sobie- 
skiego i dziejami zmagań jega z na- 
wałą turecką, Dwukrotnie gości} zwy 
cięski król w murach miasta a w 
chwilach pożogi wojny nie zapomniał 
o grodzie „Rewery'. Mgła tajemni- 
cy, mieodsłoniona skąpemi relacjami 
kronikarzy. zalega szczegóły pobytu 
Sobieskiego w Stanisławowie, Nie- 
mniej, że pozostały obszerniejsze wia- 
domości o roli, jaką odegrało miasto 
w wojnach antytureckich, o roli, do 
jakiej predysponowały je fortyfikacje 
i połosenie. 
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Po zdobyciu Kamieńcu w r. 1672, po 
zajęciu Podola przez Turków, gdy 
zabrakło odpowiedniego oparcia prze 
ciw Turkom, uwypuklło się w całej 
pełni znaczenie Stanisławowa, jako 
blacówki strategicznej. Założony w ro 
ku 1661 przez Jędrzeja Potockiego 
w kraju dzikim i wyludn'onym, w po- 
łaci. narażonej na ciągłe najazdy ta- 
tarsko - tureckie, otrzymał fortyfika- 
cję, przystosowaną do ówczesnych 
potrzeb wojennych. Mury miasta. 
wzniesione przez Franciszka Coras- 
Siniego, pozwalały na trwałą obronę 
Drzed wrogiem, Dowodem konieczno” 


ści stworzenia z miasta silnej iortecy 
był fakt szybkiego rozwoju gospodar- 
czego miasta. Powoli ściągała tu oko- 
iczna ludmość, która. gnębiona ciągłe- 
mi napadami nieprzyjacielsk emi, szu- 
kała w twierdzy stanisławowskiej o- 
brony i schronienia, W ten sposób 
dzięki szybkiemu wzrostowi ludności 
już w kilkanaście lat po założeniu 
wzrosło znaczenie strategiczne Stani- 
sławowa, 

Rozumiał znaczenie Stanisławowa 
król Jan 1J] Sobieski, Otaczał je vra- 
widziwą troską, a powraca; do niego 
nie tylko myślami, ale i kiłkakrotnie 
odwiedzał miasto. Skąpe wzm'anki 
kionikarskie nie pozwalają na. szcze- 
gółowsze przypomnienie chwili poby- 
tu króla w tej najważniejszej ówcze- 
snej twierdzy Pokucia, Trudno przy- 
iąć za rzeczywistość  sienkiewiczow- 
ski opis pobytu Sobieskiego w kole- 
giacie stanisławowskiej podczas po- 
grzebu  Wołodyiowskiego, a raczej 
fakty historyczne naprowadzają na 
lwierdzeiie, że legenda spowila się W 
tymi wypadku u autora Trylogii z fan- 


tazją. 
Pierwsza wizyta króla w Stanisła= 
wowie — o jakiej czytamy w tela- 


cjach historyczny : — Drzypadła na 
grudzień 1673 r., po powrocie króla z 
Chocimia. Ziednany zaproszeniem Ję- 
drzeja Potockiego, towarzysza z lat 
wojennych. zajechał król do` miasta, 
które też nie oszczędziło 1™: owacyi. 
Krótko zabawił król w mie, pozo- 
stał jednak na obiedzie, a późnym wie- 
czorem Tuszył w dalszą drogę. Zdo- 
łał jednak niewątpliwie król zwiedzić 
sławne fortyfikacje Stanisławowa, 
które może bandziej, niż zaproszenie 
Potockiego, zajmowały hetmana, 

Wielkie snać Wrażenie uczywił na 
królu Stansławów. Wielki strategik 
ocenił w pierwszym rzędzie wartość 
miasta, iako punkty obronnego i w 
przyszłości niejednokrotnie zaradzał 
troskę o umocnienie i należyte utrzy- 
manie murów. Zainteresowanie króla 
było bardzo na czasie, bo oto w 1776 
Pokucie miało się stać miejscem dzia- 
łań woiennych wojsk tureckich pod 
wodzą Szeiłana, Zdobycie Pokucia 
stało się wówczas przedmiotem ambi- 
cyj tureckich, a poddanie się Starista- 
wowa miało oddać całe Pokucie w Tẹ- 
ce tureckie į połączyć zdobyte nieda- 
wno Podole z Mołdawią w jedną ca- 
łość. Twierdzę po twierdzy, miasto 
po mieście obracały oddziały tureckie 
w  perzynę. Nieprzyjaciel podstąpił 
tymczasem pod Stanisławów. O oblę- 
żeniu tem brak niestety wszelkich 
szczegółów. Pewrem jest iedynie że 
miasto podczas kilkutygodniowego o- 
blężenia złożyło dowody odwagi i bi- 
tności. Chan tatarski, słusznie obiecu- 
iac sobie wiele po zdobyciu ważnej 
placówki Pokucia Brzypuszczał raz 
po raz ataki, Całe przedmieścia znala- 


(Ciąg dalszy na stronie 6-0i). 


Kościół Jezuitów i kolezgjum. do którego 
uczęszczał Fr. Karpiński, 


pach | 


Dzwonnica przy kolegjacie, 
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(Dalszy ciąg ze strony 5-tei.) 


zły się w gruzach. Czuwał jednak nad 
całością miasta bohaterski król Sobie- 
ski, Na wieść o oblężeniu dokiadał 
wszelkich starań, by Umocniona forty- 
fikacje i ściągnięto z pobliża posiłki. 
W miarę pogarszania się sytuacji nie 
zawahał się ruszyć na pomoc ludności 
Stanisławowa, Dnia 24 września, iak 
notuje kronika, usłyszano odgłosy bi- 
twy pod Wojniłowem, nieodzowny 
znak zbliżania się armii polskiej. Żó- 
rawno oto etap, gdzie doszło d) star- 
cia obu stron i zawarcia zwycięskiego 
pokoju, Nie ulega watpliwości, że jak 
dzielną obrona Stanisławowa  cddała 
królowi niepomierne usługi, tak szy- 
bka odsiecz Sobieskiego zadecydowa= 
ła o losach Stanisławowa i Pokucia. 

Żywo utkwiło w pamięci Sobieskie= 
go wspomnienie o Stanisławowie, sko- 
ro w przeddzień odsieczy wiedeńskiej 
nie zapomniał o poruczeniu Obrony 
Stanisławowa przed ewentualnyn a- 
łakiem Jędrzejowi Potockiemu, I pod- 
czas gdy założyciel Stanisławowa, w 
myśl poleceń króla pozostał w Siani- 
sławowie, syn jego Stanisław ruszył 
z Sobieskim pod Wiedeń. Bohaterska 
śmierć Stanisława  Poiockiego pod 
Wiedniem, zacieśniła jeszcze raz wię- 
zy. jakie łączyły Sobieskiego ze Stani- 
sławowem. 

Król, zajęty ciągłemi walkami z Tur 
cią. nie mógł w dniu 10 kwietnia 1864 
roku przybyć do Stanisławowa na po- 
grzeb dzielnego żołnierza i Syna Przy= 
jaciela, Odwiedził miasto w dwa lata 
później padczas zamierzonej wygra- 
wy na Możdawię. Zjechał tu z całym 
dworem, ze swą żoną Marysiefńiką i co 
godniejszemi osobistościami, Pode;mo= 
wali wszysikich dziedzice Stamsławo- 
wa. Dwa dni pozostał król w Stanisła 
wowie, dwa dni bawił się i tańczył 
pałac Potockiego i cały Stanisławów. 

Była to druga i ostatnia wizytą So- 
bieskiego w grodzie „Rewery*, Pozos 
stawiła jedaak niezatarte wspomnie- 
nie na współczesnych, Dziś w dniu 
uroczystych obchodów, poświęconych 
pamięci króla, odżywaja wspomnienia 
o jego pobycie w Stanisławowie i 9 
szczytne; roli, jaką odegrał Stanisla- 
wów i jego założyciele w realizacji 


wielkiego dzieła pogromcy Turków, 


, umożliwiając istnienie 


„frekwencji i 
, Czasv te jednak 


Nr. z dnia 18 września 1933. 


jKurhany Sobieskiego pod Zurawnem 


Przed laty okop żurawieński za- 
grodził Turkom drogę do kraju. W 
r. 1676 uarpohu morderezej wałki za 
warto pokój. Jako utrwalenie histo 
rycznego momentu pozostały kur- 
hany i legenda, która chętnie do wy 
niosłych miejsc przypada. 

18 maja 1932 r. zbadała komisja 
złożona z inż. Jana Mikuły, inż. Am 
toniego Pawłowskiego i inż. Anto- 
niego Korasiewicza stan pobojo:wi 
ska. Protokół trwalił jego obraz 
współczesny. 

Jednolitość  pobojowiską  znilała. 
Szereg kurhanów na terenie mia- 
sta Żurawma (dawniej gmina Pobe- 


reże) został rozdzielony między 
wieśniacze parcele. 
l tak: 


Na parceli Jurka Proniuka mały 
kopczyk o objętości około 3 m. z 
pomnikiem kamiennym, o kształcie 
obeliska. U góry pomnika krzyż 
o formie Virtuti Militari. Pomnik 
pochodzi z r. 1876; w r. 1931 zo- 
stał odnowiony. 

Drugi kurhan, długi, objętości o- 
koło 2000 m.' jest w stanie szcząt- 
kowym. Pracowite ręce wygładza- 
ły, znosiły wyniosłość, przesypy= 
wały ziemię z pagórka, usypanego 
poległym — ma wklęsłość, która 
odgrodziła go od okolicy. I w ten 
sposób wyrównał się kurhan. po- 
krył zabudowaniami rodzin FHrynia 
Kuzyka, Antoniego  Jakimiszyna i 
linata Pafńczyszyna. Jedynie część 
kurhanu, własność ks. Czartory- 
skiego pozostała wolna, tworząc 
pastwisko. 


Właściwy okres rozwoju teatru 
stanisławowskiego datuje się od r. 
1892 t. ji. od momentu, gdy drogą 
ofiarności publicznej i tytanicznych 
wysiłków  ganstki ludzi  stamął 
gmach teatralny, trzeci, po Krako- 
wie ij Lwowie, w Małopolsce. 
Przedtem znali mieszkańcy tylko 
dorywcze przedstawienia trup pro- 
wiincjonalnych, z których najdłużej 


Gmach Teatru im 


bawił w mieście „teatr narodowo 
ruski“ pod dyrekcją p. Biberowi- 


czą, Niekiedy ocknął się z letargu 
zespół amatorski j dawal jedno- 
aktówki, najczęściej zrzadkąa wry- 


'wano rzeczy poważniejsze. 


Zbudowanie gmachu było epoko 
wem zdarzeniem w rozwoju teatru, 
teatru sta- 
łego. Cóż kiedy publiczność nie u- 
miała chodzić do teatru; repertuar 
poważny jej nie pociągał, lekki nu- 
dził. Jeden za drugim — teatr za- 
wodowy — uchodzi stąd po bezo- 
wiocnych próbach powiększenia 
poprawy finansów. 
żyją w tradycji 
Stamisławowian i często wspomina 
ją „wielkości“, które dawały się 
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„ Moniuszki w Stanisławowie 


' inatorskiego, 


Wedle danych, dostarczonych 
przez mieszkańców, tu była właści 
wa mogiła żórawieńskich rycerzy. 
Dowodem płyty kamienne, na któ- 
re natrafia łopata podczas gospo- 
darczych robót. Na powierzchni 
wic nie mówi o walce, która się tu 
rozegrałą przed wiekami, ani o mę 
żach strącomych w masową śmierć. 

Przed wojną był tu kamienny 
pomnik, ale podczas wojennych 
działań został zestrzelony. 

Jakby los wważał, że wobec no- 
wej wojny niepotrzebne było utr wa. 
lenie dawnych walk. 

Tylko na parceli ks, 
skiego znajduje się krzyż dębowy. 
pustawiony i utrzymywany przez 
właściciela. Obuk krzyża dwa dę- 
by, rzekomo pochodzące z r. 1676. 
Jeden na kopcu, na wysokości krzy 
ża (1.40 nad terenem), drugi u stóp 
mogiły. 

Wedle podania tu miał Jan III od 
bierać od Turków przysięgę. 

Jeszcze jedna istnieje pamiatka 
pubytu Wielkiego Wodza: W par- 
ku książęcym znajduje się cokół 
pomnika króla Jana III. Przed woi- 
na stało tu popiersie króla. 

Na miejscu krawawych zmagań 
pracuje życie. Zmiata Ślady walk i 
wyrównuje poraniony grunt. Z głę- 
bi rozsypują się kości i znika ich 
Slad. 

Tylko płyty kamienne bronią się 
przed nicością. 


Dr. Marcelina Grabowska. 
T 


Teatr w Stanistawowie. 


poznać na tutejszych deskach sce- 
nicznych. Do dziś żyje tu pamięć 
o Kwiecińskim, Nowackim. Modrze 
jewskiej i wielu, wielu innych. 
Zupełne bankruchwo teatru zawo 
dowego tylko na krótki czas spo- 
wodowało upadek sztuki scenicz- 
mej. Wśród „gościnnych wystę- 
społeczno-fii- 
narybek 


pów* i przedstawień 
lantropiinych kształci się 


= 


sceniczny, który staje się podsta- 
wą do stworzenia stałego teatru a- 
pod kierownictwem 


| dyrektorów fachowych. Z przerwą 


| dry; potem zilał 


w latach 1920—21 i z małemi zmia 
nami teatr ten pracował do nieda- 
wna z początku pod nazwą M. Fre 
się z towarzy- 
siwen muzycznem im. Moniuszki. 

Teatr amatorski musiał jednak 
wałczyć z temi samemi trudnościa 
mi, co zawodowy t. zn. z niedobo- 
rami w kasie i z obojętnością spo- 
łeczeństwa. Niektórzy członkowie 
zespołu amatorskiego zasługują na 
nazwy  bezimiennych bohaterów. 
Przy pustej częstokroć sali ratowa- 
li istnienie polskiej sceny, pośiwię= 
cając pruhem caly czas 4Glny od 


Czartory= | 


zajęć zawodowych. Wszystko Ko 
bezinteresownie, jedynie z miłości 
dla teatru, z którego byli dumni. 

Rok 1932/3 był zwycięsywem dłu 
goletnich wysiłków. Okazuje się, 
że dotychczas teatr szedł po błę- 
dnej drodze į dlatego świecił pust- 
kami. Stosował się do wymagań in 
teligencji, a miejscowa inteligencja 
nie odczuwała jego potrzeby. Sze- 
rokie masy natomiast i młodzież 
szkolna były żądne przedstawień: 
niestety, nikt o nich nie myślał. Do 
piero komisja artystyczna, stworzo 
na do kierowania imprezami i pro- 
pagandą teatru uchwaliła szereg 
przedstawień popularnych: popo- 
łudniowych i po niższych cenach. 
Dzięki poparciu tej komisji, udało 
się dyrektorowi Vorbrodtowi wpro 
wadzić na scenę repertuar powa- 
żny zamiast dotychczas grywanych 
„Szmir“, 

] wreszcie zapełniła się wido- 
wnia. Pomimo niskich cen i arty- 
stycznej wystawy przedstawienia 
przynosiły dochód. Musiano ie po- 
wtarzać kilkakrotnie. Zachęcony 
powodzeniem dawał dyr. Vorbrodt 
przedstawienia coraz poważniefsze, 
przenoszące niekiedy siły teatru a- 
matorskiego. Stąd pewne niedocią* 
gnięcia, które nie zmniejszyły je- 
dnak wartości propagandy  najcel- 
niejszych utworów polskiej litera- 
tury wśród szerokich sfer. Niezapo 
mniana też pozostanie zasługa arty 
stów z bożej łaski, którzy stworzy 
li świetne, na miarę wielkich scen 
kreacje, jak n. p. p. Adam (Czepiec 
z „Wesela”), p. Hudetz (Daum z 
„Panny Maliczewskiej*, łub d'Au- 
traigne (w „Sułkowskim*%) p. Na- 
wrocki (w „Grubych rybach“) i 
wielu im. 

Dziś zarząd teatru próbuje zno- 
wu stworzenia ttatru zawodoweca. 
Czy słusznie — zobaczymy. 


M. G. 
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l. Ziazd Okręgu Stanisła- 
wowskiego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. 


We czwartek 14 bm, w. przedzień u- 
rToczystości „Dni Ziemi Stanisławow- 
skiej“ odbył się w Sali sesyjnej urzę- 
du wojew. I Zjazd Okręgu Stanisła- 
wowskiego Ligi M. i Kol. który otwo 
rzył p. wicewuj, Czerwiński, podkre- 
ślając w pięknych słowach doniosłe 
zadania Ligi. Następnie delegat Za- 
rządu Głównego p. Zagónza z Warsza 
wy powitał uczestników Zjazdu, dzię- 
kując im za gorliwą pracę dla Ligi a 
szczególnie prezesowi Okotowiczowi, 
za pełną poświęcenia działalność, Zko 
lei prezes Okołowicz podziękował p. 
wojewodzie Jagodzińskiemu i wice- 
wojewodzie Czerwińskiemu za zrożu- 
mienie į poparcie poczynań Ligi na tut. 
terenie. Sprawozdania z działalności 
Tymcz. Zarządu Okręgu złożyli sekr. 
mir. Kaliszek i skarbnik Misztal, Wy- 
kazały One piękne wyniki organizacyj 


| ne na terenie objętym działalnością 


okręgu. Następnie wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w której żywo omawia- 
no kwestję rozwoju turystyki i spor- 
tów wodnych. 

Wkońcu wybrano nowy Zarząd O- 
kręgu, w skład którego weszli p. pre» 
zes Okołowicz jako przewodniczący» 
oraz pp. wicewoj. Czerwiński, zen. Łu 
koski, dyr. inż. Wotkanowski nacz. 
Kotlarczyk, mir. Łomnicki, nacz. Dyń 
ko, inż, Firich, J. Fuchsówna, nacz. 
Misztal, T. Chowaniec, dyr, inż, Ty- 
ski, prof. Bobin, dr. Świtalski, inż. Kli- 
maszewski. Mażewski, Łuczyński Ko- 
stołowski, Karatnicki, Bilarski, Moszor 
i Zawadzki. Do komisji rewizyjnej we 
szli pp. dvr. Rotter, Goetz i Olesiuk. 
Przewodniczącym Zjazdu był prof. 
Bobin, sekretarzem dyr, Rotter, ` 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Ratusz słanisiawowski w świetle dziejów. 


Doczekał się wreszcie finału 
od dawna przebudowywany ratusz 
stanisławowski. „Dni Ziemi Stani- 
sławowskiej*, oto hasło do finiszu 
— w tej przedłużającej się przebu- 
dowie. W szybkiem tempie, z go- 
dziny na godzinę — posuwałą się 
owa mrówczą praca, którą w ca- 
łym blasku okazuje monumental- 
vość gmachu — racjonalizm budo- 
wy — wykwintiuość stylu i celo- 
wość rozmieszczeń. Jest się czem 
bochwalić. 


Obecny budynek ratusza wedle 
projektu inż, Treli — celowo i pię- 
knie rozwiązany — w stylu zupeł- 


nie dzisiejszym, ma jednak w zało- 
żenu dawną krzyżową formę, któ- 
ra harmonizuje z kształtem naszego 
tynku. 

Ratusz stamissławowski przeżył 
długą kartę dziejów. Już bowiem 
w połowie XVII w. założyciel Sta- 
risjawowa Jędrzej Potocki zdawał 
sobie sprawe, iż ważność iej budo- 
wli tak dla celów strategicznych 
lak i samorządowych jest dominu- 
ląca i w r. 1662 w wydanym przez 
Się przywileju dla miasta — zobo- 
wiązał się ratusz kosztem wła- 
Snyıin wybudować. Ten najpier wo- 
tniejiszy kształt ratusza nie zacho- 
wany na żadnej rvcn'e — nie prze- 
trwał nawet do końca wieku XVII. 


Ratusz Stauisiawowski (przed wykończę” 
niem). 


Dr ewniana konstrukcja nie odpo- 
Wiądałą widocznie dziedzicom Sta- 
Usławowa, to też pod koniec XVII 
Wieku przystąpiono do przebudowy 
tatusza na budowlę murowaną, Bu 
pewni czym tego nowego ratusza 
A prawdopodobnie Karol Benoe. 
ie stworzył on budowli oryginal- 

Ci jakoże opis ratusza z owych 
Czasów pokrywa się w szczegółach 
A Opisem ratusza husiatyńskiego. 
Tchitekt zespolił strzelistą wieżę 
: kondygnacją parterową w kształ 
sd Krzyża. Ratusz wysokości 30 m. 

dził — jak to znajdujemy w za- 

'Skach współczesnych — ogólny 

ziw. 

W tym stylu zbudowany był ra- 
ISZ stanisławowski przez cały 
H ogniskiem życia mieszcząań- 
ego, Tu odbywały się elekcje 
« SRA obrady ławników i sady 
va kie, tu w lochach kat stoso- 
Ser ał tortury, a wieża stanowiła ob- 

Watorium wojenne i straży po- 
“ärnej, 

Tak przetrwał nasz ratusz cały 
Me U schyłku XVIII wieku, tknie 
NA czasu, przeistoczył się w 

wle odrapaną i wymagającą 
a p bkiego remontu. Ale o rekon- 

k "R mie można było nawet po- 
dz; "'€EĆ, Bankructwo ostatniego dzie 
Stanisławowa w r. 1795 by- 
tnos "NOznaczne z upadkiem świe- 
ski w l miasta. Ratusz stanisławow= 
mi Taz z innemi nieruchomościa- 
Miejskiemi został  wvstaąwiony 


Nr. z dnia 18 wrzesnia Doa 


na licytację i wreszcie 
tkiem wieku XIX po umorzeniu pre 
tensyj wierzycieli dostał się w re- 
ce rządu austrjackiego. Smutny wi- 
dek przedstawiał ratusz w owym 
czasie. Rząd austrjacki zgoła nie 
troszczył się o reparację nadszarpa 
nego wnętrza, ograniczając się je- 
dynie do nasadzenia na hełmie wie- 
ży patrona św. Michała. 

Nadwątlony i chylący się ku rui- 
nie ratusz dosiał się wreszcie w rę” 
ce władz wojskowych. Sale ratu- 
sza, które parniętały lata Świetno- 
ści miasta, zmieniono niebawem na 
więzienie i magazyny wojskowe, a 
na szczycie wieży zawisł dwugło- 
wy orzeł austriacki, 

Ten smutny stan rzeczy trwał do 
połowy w. XIX, W tym tv czasie 
dochodzi do głosu gmina i wykupu 
je z rąk skarbu prawa dominialte. 
Wraz z restytucją autonomiji i ra- 
tusz przechodzi w ręce gminy. Nie- 
długo jednak utrzymuje się w ręku 
nowych nabywców w swym pier- 
wotnym stylu. Wielki pożar w r. 
1868 nie oszczędził ratusza, zosta- 
wiając li tylko ruiny. Ruchliiwy za- 


Początki gm: 


iny żydowskiej 


z począ- | rząd miasta z ówczesnym  burmi- 


strzem Kamińskim na czele ener- 
gicznie zabrał się do dzieła odbu- 
dowy ratusza. Architekci, którym 
powierzono wykonanie planów, nie 
mając widocznie należytego zrożu- 
mienią dla tradycji, samorzutnie 
zmienili jego charakter architekto- 
niczny, zatrzymując jedynie trzon 
wieży. Wykończenie budowy po- 
wierzono pewnej spółce lwowskiej, 
która za bajońską wprost sumę, 
wzniosła budowlę, obliczoną na 
krótki żywot. 

Zawierucha wojenna nadwątliła 
do reszty nietrwałą budowę, tak 
że po przeszło 50-ciu latach spadł 
na nowy zarząd miasta, obowiązek 
gruntownej przebudowy gmachu. 
Ogromny pietyzm dla tradycji, ja- 
ki cechuje twórców obecnie zrea- 
lizowanego planu budowy ratusza 
sprawia, że ratusz ten. który wy* 
rósł w naszych oczach, w koncep- 
cii krzyżowej jest nawiązaniem do 
dawatych czasów. i jako taki mimo 
liozriych rekonstrukcyj stanowić bę 
dzie cenny zabytek historyczny. 

E 


w Stamstawowie. 


Poniżej zamieszczamy artykuł zna- 
nego historyka żydowskiego, autora 
cenionych prac historycznych, p Ru. 
bina Fahna. 


Synagoga żydowska w Stanisławo- 


wie stanowi jeden z najstarszych inaj | 


bardziej wartościowych zabytków mia 
sta. Od dawnych czasów była jedyną 
kolebką duchową na terenie naszej 
gminy į po dziś dzień pozostałą pomni 
kiem potęgi żydowstwa stanisławow= 
skiego, 

Synagoga według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwą 1stniała już w chwi 
li zawiązania się żyd. kahału, choć nie 
zachowały się o niej żadne wiadomo- 
ści, Wypływa to stąd, iż osiedlenie się 
tut, żyd. iudności przypada na czaso- 
kres, zanim nazwa Stanisławową zo- 
stałą ustalona. Świadczą o tem wy- 
mownie słowa założyciela miasta Ję= 
drzeja Potockiego oraz jego dokument 
z r. 1662, nadaiący Żydom przywileje. 
Na mocy tego aktu nadaje prawa za- 
równo poprzednio jakoteż nowo przy- 
byłym Żydom. Oto urywek z orygi- 
nału; *..tymże, iż są udzielone w sa- 
mem mieście Place na domy, które już 
posiedli“. Z tekstu przywilciu wynika, 
iż Żydorn oddana została odrębna dziel 
nica, gdzie miel; się osiedlić. 

Ta tezą znajduje swe uzasadnienie 
w dwóch egzempiarzach protokolar- 
nych z lat 1648 i 1649, w których za- 
twierdzona została nominacja zarząd- 
ców „bractwa pogrzebowego”, tudzież 
„bractwa pomocy chorym“, Protokoły 
te zachowały się do dziś dnia, nota 
bene. jaką najstarsze i znajdują się w 
starej księdze „bractwa pogrzebowe- 
go“. Sama księga pochodzi z r. 1693. 
Przytem zaznaczyć należy, iż na sa- 
mym wstępie księgi mowa o reakty- 
wowaniu bractwa pogrzebowego, któ- 
re w poprzednich latach istniało i 0- 
mal nie uległo rozwiązaniu. Według 
zachowanych wiadomości nie mieli Ży 
dzi z POoczatku własnego cmentarza 
w mieście, i z tego powodu zmarłych 
chowano na cmentarzu w Tyśmien'cy. 

Na starym żydowskim cmentarzu 
stanisławowskim najstarsze nagrobki 
uległy zniszczeniy ; mimo mych mo- 
zolnych zabiegów i starań nie udało 
się ich odkryć, Najwcześniejszy nagro 
bek, który odkryłem, pochodzi z roku 
1699, 

Datą powyżej wymienionych proto 
kołów o wyborach w .bractwie po- 
grzebowem — 1648 i 1649, która przy 
pada na lata powstania Chmielnickie- 
«a. DOZwWaja przypuszczać. Že pierwsze 


powstało na gruncie pó- 
źniejszego Stanisławowa, założone 
przez uchodźców z Ukrainy, skąd u- 
ciekli przed pogromem  Chmielnickie= 
go. Wśród pięciu podpisów w tych 
protokołach znajdują się dwa podpisy 
„Synów męczenników“. 


Pierwsza synagoga, o której mamy 
wiadomości, była najprawdopodobniej 
budynkiem drewnianym i znajdowała 
Się niedaleko Wałów przy dzisiejszym 
placu  Trynitarskim. W, przywileju 
swym przeznacza Potocki Żydom 
obiekt o powierzchni 13 części dzieln. 
naszego niastą dla celów mieszkanio- 
wych i zezwala na budowę synagogi. 
Urywek tekstu brzmi; „Do jednej czę 
ści po trzej tegoż miasta do osadzenia 
Zydów, talmudowych hebraiskich, któ 
rym to naprzód pod wałem w ulicy 
żyd. słuszne pokazawszy miejsce, 
Szkołę fundować pozwalam“, 


Synagoga ta jednak nie zachowała 
się długo. OO. Trynitarze wybudo= 
wawszy w pobliżu klasztor w r. 1680, 
usiłują za wszelka cenę pozbyć sie są 
siedztwa synagogi, Żądanie swe uza- 
sadniają tem, iż modlitwy błagalne 
Żydów przeszkadzają nabożeństwom 
w klasztorze a pałace się Świece w sy 
nagodze grożą niebezpieczeństw eri bo 
żaty okolicznym zabudowaniom, 

Zabiegi ich w tym kierunku nie odra 
zu zostały uwieliczone pomyślnym 
skutkiem, Dopiero syn założyciela, JÓ 
zef, pod wpływem nalegań OO. Try- 
nitarzy uległ wreszcie ich namowom. 
Kierując się jednak zasadami humani- 
taryzmu, przeznaczył Żydom odpowie 
dmi teren za miastem na budowę nowei 
synagogi. 


Fakt ten miał miejsce w latach 1717 
—1721, synagogę zaś wybudowano po 
wtórnie w r -1743 (na podstawie ba- 
dań dr. Czesława Chowańca). Już w 
r. 1743 j w latach następnych (iak o 
tem Świadczą notatki w księdze „bra 
ctwa pogrzebowego“) składano ofiary 
na cele budowy Synagogi, 

Ta synagoga jako zabytek i świadek 


historycziego początku żydowstwa w 
Stanisławowie istnieje Po dziś dzień. 


osiedle żyd, 


Temperatura we Lwowię w dniu 16 
h., m. wymoska: o godz. 7 rano ciśnie- 
nie baroretryczne 732.99 temperatura 
6.2, o godz. 1 w poł, ciśn, barom. 
731.48 temp. +12.8, o godz, 9 wieczór 
ciśn. barom, 729.68 temp. +-7.6 stopni. 


działają tabletki Togal przy bólach reu- 
matycznych, podagrze, bólach 1 rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po- 
wodzeniem stosuje się przy tych scho- 
rzeniach tabletki Togail. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
prolesorów, potwierdziło skuieczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na- 
leży jednak zwracać baczną uwage na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Pozostały wschodni bastjon z obwarowań 
fortecy stanisławowskiej. 


Pod znakiem 
„Dni Ziemi Stanisławowskiej" 


Zdawało się, że Stanisławów ma 
specjalnego pecha, Parę dni przed za- 
powiadanym terminem uroczystości 
stanisławowskich ustaliła się przepię- 
kna pogoda. Nieb'osa nie były jednak 
łaskawe. W piątek bowiem od rana 
zaczął padać deszcz. Dopiero wieczór 
rozpogodziło się i iest nadzieja, że ie- 
dnak w czasie dalszych uroczystości 
stanisławowskich pogoda dopisze. W 
pierwszym dniu przyjechało iuż do 
Stanisławowa kilka wycieczek grupo- 
wych i pojedynczych gości. Najliczniej 
byli reprezentowani strzelcy i harce- 
rze. Przybyła również do Stanisławo- 
wa wycieczka Polaków z Rumuzi w 
liczbie 200 osób. W Stanisławowie ra- 
nuje ruch i ożywienie, Grupy gości 
przechadzają się po mieścieiz zacieka- 
wieniem oglądaja zabytki efektownie 
oświetlone reflektorami, Ogółem m:a- 
sto wywiera doskonałe wrażenie 
iluminowane, przystrojone szeregiem 
różnobarwnych chorągwi, ma wygląd 
odświętny. Do dekoracji miasta »rzy- 
czynili się w dużej mierze ut. kupcy. 
którzy z racji ogłoszonego konkursu 
wystaw, przystro:li b, efektownie swo 
je wystawy. Ogółem miasto przybra- 
ło szatę niecodzienną i godnie potraf - 
ło powitać licznych gości, którzy przy 
byl: na „Dni Ziemi Stanisławowskiej". 


Szanujesz zdrowie, ras i pienią- 
dze, podróżując, wysyłając listy 
2 8i iowary samolotami Pe 
Tnformacie i bilety: Tel, 45-11 
6 29-36 ż biura podróży. 


nam nadesłany 


Artykuł ten został 


przez dr ( : ] 
dwudziestoletnim pobycie zagranicą 
wrócił do naszego iasta i może do- 


kładnie ocenić zmiany jakie przez 
okres dwudziestoletni zaszły w Sta- 
nisławowie. 


Po 20-to letniej nieobecności w kra- 
ju, powrót mój do rodzimego miasta 
szczęśliwie przypadł w okresie, kiedy 
Stanistawów odświętne przybiera sza 
ty dla godnego uczczenia 250-lecia 
odsieczy Wiednia, 

„Dni Ziemi Stanisławowskiej" pod- 
kreślą wieczną połskość tej ziemi, 
przypomną żyjącym pokoleniom jak 
wiejkię znaczenie przykładał do kre- 
sów wschodnich i Jakim centymemtem 
darzył gród Revery — Poiockiego he- 
iman wielki koronny późniejszy król 
Jan HI Sobieski. 

Lecz nie o niezaprzeczonej polsko- 
ści tej ziemi chcę pisać, bezspornej w 
śwelle obiektywnej prawdy historycz 
nej -— lecz o Stanisiawowie z przed 
ćwierówiecza i Stanisławowie dzisiej- 
Ry. 

Stanisławów przed laty  25-Glu 
to Stanisławów drewniany, dzisiejszy 
w całej pełmi zasługuje ma Miano mu- 
rowanego. Szerokie, rzęsiście elektrycz 
nem światłem oświetlone i wyasfal- 
towane mice, szereg nowych wprost 
monumentalnych budowli. w caiej kra 
się jesiennych kwiatów ogrody i par- 
ki, uderzający wielkością a zarazem 
lekkością linii odnowiony ratusz, Ww 
pobliżu zaś poważne i patyną wieków 
znaczone świątynie, — teatr, kitotea- 
try. boiska sportowe, wszystko to w 
sumie nieprzypomina dawnego Stani- 
sławowa. 

Tę samą skale porównawczą Zasto- 
sować należy, mierząc Siłę i natęże- 
nie pracy społecznej. pracy towa- 
rzysiw i organizacyj. Z czasów stu- 
denckich przypominam sobie okolicz- 
noścowe i doroczne obchody patrjo- 
tyczne, udział mój w pracach przed- 
wojennego „Strzelca“, „Młodzieży 
Polskiej“ i T. S. L. Czynny biorąc u- 
dział w pracach „Strzelca“ pamiętam 


> - 
Kościół ormiański w Stanisławowie. 
Enea „ij ARONIA 


Dwie książśi 
Śtanisławowian. 


Z okazji „Dni Ziemi Stanisławowskiej" 
ukazały sę na półkach księgarskich dwie 
broszury, które są naprawdę pewnego ro. 
dzaju sensacją dla Stanisławowa Dwuna- 
stoletnia uczennica Gimn żyd. w Stanisłą- 
wowie, Witka Kaswinerówna napisała po- 
wieść p. t.: „Przyjaciółki“ (nakład wyd. 
„Renaissancę '). Jest to powieść osnuta na 
tle przeżyć szkolnych, napisana stylem nie. 
zwykle banwnym, bogatym, z rozmachem. 
który naprawdę należy podziwiać, jeżieli 
się uwzględni wiek autorki, — Doskona- 
Jy:n komentarzem do tej powieści jest bar- 
dzo oryginalna i pomysłowa przedmowa 
prof. Benedykta Rosenzwe:ga, który w 
formie niby to pamiętnika, niby to listu 
podaje genezę ksiażki, sposób w jaki ja 
wydał i wrażenia jakie książka wywarła, 
gdy autorką czytała ją w klasie. Prof. Ro- 
senzweię podkreśla słusznie plastykę 
spostrzegawczość młodocianej autorki, ja- 
ko też piękną myśl przewodnią ksiażki — 
ideę przyjaźń. 

Druga broszurę wydaną przez „P. T P. 
K“ jest „Najźwięźleiszy podręcznik Lite. 
tatury Polskiej" Zbigniewa  Milońskiego. 
Autor zaznacza w „Słowie wstępnem'. że 


w jego podręczniku niema zbytecznego 
wyrazu. Naprawde jest to faktem. 
Należy podziwiać ową mieslychang 


zwartość, która pozwoliła na tego rodzai: 
skondenzowanie i usystemizowanie olbrzy 
miego materjału literatury polskiej od cza 
sów nagdawniejszych do dnia dzisiejszego 
ma 84 stronicach. 


| 
St. Chorzemskiego, który po 


schadzki w miepokaźnych domkach u- 


licy Sobieskiego, na przedmieściach 
Leonówki lub w Knihininie - Kolonii. 
Uchodząc uwagi profesorów na zebra 
niach tych, urządzaliśmy odczyty © i- 
dei niepodległościowej, zdobywaliśmy 
teoretyczną i praktyczną wiedzę Woj- 
skową. słuchając bez zastrzeżeń roz- 
kazów nieznanego Ubywatelą Józefa. 
Konspiracyjma ta praca była kuźnią i 
nartownią przyszłych bojowników o 
wolność, a następnie dojrzałych spo- 
łeczników polskich, którzy dziś w Pol 
sce odrodzonej niejednokrotnie na wy 
bitnych stanowiskach, pracą swoją na- 
dali naszemu grodowi inny jak przed 
20-tu laty i w całem tego słowa zna- 
czeniu dodatni polski charakter. 

Pełne dwie dziesiątki lat przebywa- 
łem wśród gościnnych braterskich Wy 
£grów i sprzymierzonych nam 


nów. Niejednokrotnie z niemałym za- 


Rumu- i 


I 


szczytem dla mnie witałem i przysno- 


wałem na obczyźnie delegacje pol- 
skiego spoieczeństwa: armji polskiej, | 
parlamen*arzystów, dziennikarzy, 


związki i chóry akademickie. Od nich 
brałem bezpośrednie wieści o wyścigu 
pracy w nowej Polsce, od wich nieje- 
dnokrotnie też słyszałem 0 rozwoju Te 
dzinnego grodu. 

Dziś naocznie konstatuję olbrzymi 
dorobek, Wyglądem zewnętrznyni Sta 
nisławów prześciga miasta  Bamatu, 
Siedmiogrodu, bije też większe mia- 
sta starej Rumunji i Bessarabii. Prze- 
ial bez zastrzeżeń charakter większe- 
go miasta Zachodu, Jak na okres kilku 
nastoletni wysiłek to wielki, dcbrze 
świadczący o tężyźmie i inicjatywie 
polskiej państwowości, o mestrudzo- 
nych włodarzach Stanisławowa 1 
wszystkich jego odnowicięlach. 


Dr. Stanisław Cłtorzemski. 


Wszyscy subskrybują Pożyczkę Nar. 


W piątek odbyło się tu posiedzenie 
wojewódzkiego Komitetu Obywatel- 
skiego Pożyczki Narodowej pod prze- 
wyodnictwem woj. Jagodzińskiego przy 
udziale reprezentantów wszystkich 
sier społeczeństwa z całego ierenu 
województwą stanisławowskiego. Po 
wybraniu prezydium, do którego we- 
szli ks, biskup Chormyszyn, ks. infułat 
Baziak, gen. Łukoski, prez. Chowa- 
niec, Marian Jaroszyński i inni, wy- 
głosił p Wojewoda dłuższe przemó- 
wienie, w którem Podkreślił wielkie 
znaczenie akcji pożyczki nar. dla Pań 
stwa. Zaznaczył on, iż nikt z obywa- 
teli nie może uchylić się od współdzia 
łania w pracach i w subskrybowaniu 
pożyczki w miarę możności, gdyż by- 


loby to dezercia z pod sztandaru pra- 
cy narodowej, Następnie odczytał p. 
wicewoj. Czerwiński jednomyślną u- 
chwałę z posiedzenia pracowników 
państwowych, mocą której zobowią- 
zali się deklarować na cel pożyczki 
nar, 75 do 100 proc. swych poborów 
miesięcznych. zależnie od stopnia słu- 
żbowego, która to sumą ma być potrą 
cona z poborów w sześciu ratach po- 
cząwszy od 1 października. Nastepnie 
przemawiał imieniem ziemian p. Jaro- 
szyński oraz przedstawiciele innych 
organizacyj, i wszyscy oświadczyli się 
jednomyślne, iż ofiarują jaknaidalej 
idąca gotowość poparcia sprawy po- 
życzki nar. Wszystkie przemówienia 
były oklaskiwane. 


Dzieje prasy sianisiawowskiej. 


(SZKIC.) 


W ramach „Dni Ziemi Stanisłaawowskiej' 
otwarta zostaje Bibljoteka Miejska. Cieka. 
wie jest reprezentowany w te; ważnej pla. 
cówce naukowej dział czasopism stanisła- 
wowgkich, który pozwala choć poczęści 
zrekonstruować dzieje prasy stanisławow. 
skiej. 

Początek prasy stanisławowskiej przy- 
pada na r 1848. W tym to roku ukazuje 
się „Dziennik Stanisławowski", w rzeczy- 
wistosci wychodzący Z razy na tydzień. 
Jest to organ Towarzystwa Demoknratycz- 
nego. a program tego Stronnictwa wyweł. 
nia lwią część każdego numeru. Poglady. 
wypowiadana na łamach tego czasopisma 
pokrywają się często z postulatami, nurtu- 
jącemi ówczesne społeczeństwo. Stad 
zbytnie przeładowanie problemami ogóle. 
mi i zbytnie zajmowanie się sprawami za- 
granicznemi na niekorzyść wiadomości 
miejskich. Pismo to po kilkumiesięcznym 
okresie przestało wychodzić i miasto było 


przez dłuższy czas pozbawione prasv 
perjodycznej 

Od r 1870 zaczynają sie pojawiać roz- 
maitego rodzaju efemerydy. Do takich ma- 
leżało pismo  reglonalne .„Ommibus Po. 
kucki“, „Postęp“, słówka z miasta i ze 
świata", wreszcie „Goniec Stanisławow= 


ski“, również pozbawiony większej war- 
tości informacyjnej. 


Do poważniejszych czasopism, jakie sie 
ukazywały w tym okresie należy „Kroni- 
ka“. Na czoło zagadnień, poruszanych 
przez „Kronikę* wybijają się sprawy go- 
Sspodarcze Jeśli chodzi o poglądy politycz- 
me, to podkreślić należy, że redaktorzy te. 
go pisma reprezentuja myśl stworzenia fe- 
deracji Polski i Rusi, Poza tem znajduje- 
my w tem piśmie bardzo obszerne wiado- 
mości z miasta i okolicy, tak jak zreszta 
w później wychodzącym .Głosie Stanisła- 
wowskim“. Ciekawem ze względu na swól 
kierunek jest „Echa  Stanisławowskie*. 
wychodzące w r. 1883, Pismo omawia na 
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swych łamach obszernie możliwości współ. 
Życia Polaków z Rusinami i pod tym 
względem zajmuje kierunek wybitnie ugo- 
dowy. 


Po szeregu efemerydaek po pismach. nie 
przedstawłających naogół większej warto- 
ści, nową erę w dziejach prasy stanisła. 
wowskiej rozpoczyna pojawienie się „Kur. 
jera Stanisławowskiego". Pismo to, które 
z przerwami wychodzi obecnie 46-ty rol. 
ma za sobą ciekawą przeszłość. Jednym 
z założycieł „Kuriera Stanisławowskiegoj*. 
był Dr. Artur Nimhin, późniejszy burmistrz 
stanisławowski, W biegu lat „Kurjer Sta- 
nisławowski* przechodził szereg zmian 
organizacyjnych Kierunek, jaki reprezen- 
tował „Kurjer Stanistawowski“ w pierw- 
szych latach swego istnienia zasluguje na 
uznanie wśród potomnych, Znajdujemy na 
łamach „Kurjera* w artykułach wstępnych 
szczytne myśli polskie. zmajdujemy polemi- 
kę z polityką stanową Austrfi i Prus, po. 
lemikę, której autor czy autorzy powołują 
się na odpowiednie myśli Konstytucji 3-g0 
Maja. W r. 1895 po objęciu redakcji przez 
Wierzejskiego, pismo staje się oficjalnym 
organem demokracji. W pierwszych latach 
XX-go stulecia kierunek „Kurjera“ staje 
się radykalniejszy Bo za radykalny chyba 
musiał na te czasy uchodzić artykuł, uza- 
sadmiający konieczność przywrócenia Pola. 
kom ziem polskich. Dziś „Kurier Stanisła- 
wiowski* jest organem samorządowym 

Obok „Kuriera Stanisławowskiego' uka- 
zują się pod koniec XIX, stulecia inne pi- 
sma stamisławowskie: „Nowiny Stanisla- 
wowiskie”, „Wolny Głos“ i w. in. Najbuj- 
iiejszy okres w rozwoju prasy stasisła- 
wowskiej przypada na lata przedwojenne. 

Nowy okres w dziejach prasy stanisła- 
wawskiej rozpoczyna się w r. 1918 Woj. 
na, która przywróciła niepodległość Pań- 
stwa, wysunęła na czoło zagadnień nowe 
problemy, W r. 1918 zaczyma się nkazy- 
wać „Znicz“ Były to lata okupacj ukra. 


POŻYCZKA NARODOWA 


JWEASNEMI SIŁAMI: 


-—n—m—=K nz A AAA a a 


ińskiej „Znicz“ wziął sobie za obowiazek 
zerwanie z  apatią i  wypowiedze- 
dzene walki Ukraińcom. Były to 
ciężkie próby zmagań z cenzurą i brakiem 
zrozumienia wśród społeczeństwa, Docze- 
kał się wreszcie „Znicz“  oswoboazenia 
Stanisławowa i nie długo był mu jeszcze 
pisany żywot. W r. 1920 „Znicz“ przesta- 
je wychodzić i wobec zawieszenia Wy- 


dawnictwa „Kurjera  Stanisławowskiego'”, 
Stanisławów został pozbawiony własnej 
prasy. 


Dopiero w r. 1921 „Kurjer Stanisławow - 
ski“ wznowił swą działalność, W okresie 
powojemym obok „Kuri. Stan." wychodzi 
szereg pism, jednak zwykle nie dłużej niż 
kilka miesięcy. Takiemi były „Prawda“. 
„Przegląd Stanisławowski". „Nowy Czas“. 
„Nasz Głos“ i im. Najpoważniejszem z tych 
pism była bezsprzecznie „Ziemia Stanisła- 
wowska”, organ półoficjalny B, B. W. R. 
w polityce miejskiej bystry obserwator 
krytyk gospodarki miasta Pismo to z po- 
wodu braku należytego poparcia przestało 
przed dwoma laty wychodzić. 


Oto pobieżny szkic prasy stanisławow- 
skiej. Szczupłe ramy artykułu nie pozwa- 
laja na obszerniejsze omówienie zagadnie - 
mia, tych jednak, których historja prasy 
specialnie zajmuje kierujemy do archiwum 
miejskiego. gdzie znajdą niezawodnie bo- 
gaty materiał do badań. 


—)— 


Mianowanie. 


Śmiatyn. P. Wojewoda stanisławow 
ski zamianował komisarzem miasta 
Śmatyna emerytowanego kpt. Wierz: 


hiańskiego, 
—— m 


KLINIKA PRYWATNA 


Prof.R WĘGŁOWSKIEGO 
i Dr. J. GUTTA 


W STANISŁOWOWIE 
Chirurgja - Choroby kobiece - Położnictwo. 
Ui. Kamińskiego 17. Tel. 3-34. 


KRONIKA. 


BELLONA: „Wołga Wołga". 
OLIMPJA: „Pod Twoją obronę“. 
RAJ: „Romans z sekretarką“. 
WARSZAWA: „Pod Twoją obronę”. 
TON: „Odmęt ulicy“. 

URANJA: „Pożegnanie z bronia“ 


pe" 


Tanio i smacznie zjeść możne 

tylko 

w Barze a la minut 

„MŁODEGO HAUBENSTOCKA” 
Sapieżyńska 7, tel. 335 


1686 naprzeciw płyty Nieznanego Żołnierza 


U 


Na „Dni Ziemi Słanisiawowskiej* przy” 
jeżdża co godziny szereg nowych wycie 
czek grupowych i pojedyńczych gości / 
terenu całego Województwa Już w pierw 
Szym dniu — wedle relacji dworcowe£" 
biura kwaterunkowego przyjechało na UFO 
czystości stanisławowskie ok. 2.000 ost 
W ciągu dnia dzisiejszego przyjadą dalsz" 
wycieczki ogółem spodziewany je“! 
przyjazd około 10.000 osób, 


Specjalne pociagi powrotne. Celem IB" 
żliwienia powrotu uczestnikom „Dni Ziem 
Stanisławowskiej* Dyr. K. P. K uruchi- 
mia dziś t. j. niedziela 17 b, m. dodatk" 
we pociągi ze Stanisławowa do Śniatyna”” 
Załucze (o g 23/40). do Chodorowa (0 80; 
dzinie 22*42), do Delatyna (o godz. 23) 
do Stryja (0 godz, 20-tej) 

Zorganizowanie Wojew. Komitetu 5 
życzki Narodowej W piątek odbyło 5% 
w sali obrad Rady Miejskiej zebranie gr. 
watelskie. zwołane przez p. wojewodę *,, 
godzińskiego, mające na celu zorganizoy,, 
nie Wojew. Komitetu dla propagandy |. 
życzki Narodowej Szczegółowe snra®“ 
zdanie podamy w numerze wtorkowym: 

Otwarcie wystawy zbiorowej j bib que 
ki miejskiej W piątek o godz. 12 w Pó. 
dnie odbyło się uroczyste otwarcie pi 
stawy zbłorowej i Bibljoteki Mieiskiej. gg 
Yego dokonał w sposób symboliczny go 
przecięcie wstęgi p. wojewoda Jaś” 
dzifński, p" 

Zakończenie manewrów. W piątek W 
b. m z powodu zakończenia maneni 
międzydywizyjnych, pułki stanisławow,,. 
powróciły do miasta, Powracających Y 
ła owacvinie ludność miasta 


——— — 
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Wiadomości bieżące 
17 Niedziela 


Franciszka 


lutro: Józefa 


Wschód słońca 5°13 
Zachód słońca 17'4g 


i września 
| 1933 


TEATR WiEŁKI 

Niedziela, 17 września 0 godz; 730 w. 
„łrawein Doktor“ 

Poniedziałek, 18 września o godz. 7'30 w, 
„Fraulein Doktor“ 


TEATR ROZMAITOŚC!. 


Niedziela, 17 września o godz. 330 pop, 
„Włoja Panną Mama'. Ceny najniższe od 
v0 gr do zł, 3'00. 

Niedziela, 17 wrześiia o godz, 7'30 w. 
„Nieprzyjacióśka mężczyzn”. 

Ponicaziaiek, 18 września o godz. 7‘30 w. 
„Nieprzyjaciorka mężczyzn. 


TEATR COLOSSEUM. 


Film „Gdybym miał miljon“, rewia „Car 
men w kratkę”. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Szary dom“, 

APOLLO: „Dzueje grzechu“ Lubień- 
ska, Samborski, Stępowski. 

ATLANTIC; „Pieśń serca”, 

CASINO: „Schowajcie swoje smut- 
ki“ (Laurei i Hardy). 

CHIMERA: „Pieśń nocy“ z Janem 
Kiapurą, 

GRAŻYNA: „Godzina z tobą“ oraz 
rewia: „Ale humorek jest“. 

KOPERNIK: „Pożegnanie z bronią“ 

MARYSIEŃKA: „Pożegnanie z bro- 


MIRAŻ: „Marokańskie noce miło- 


MUZA: „Królowa szybkości”. 

PALACE: Vlasta Burian jako „Adiu- 
tant Jego Wysokości", 

PAN: „Mumja* i Rewia, 

PASAŻ: „Zungu“. 

RAJ: „10 pre. dła mnie“. 

STYLOWY: Vlasta Burian „Król to 
ja*+oraz rewią „Jak się da da, to się 
zrobi“. 

ŚWIT: „Romeo i Juicia“. 

UCIECHA: „Bunt młodości' oraz 
rewia. 

—— 


— Teatr Wielki, Nieustaiace powodzenie 
Fräulein Doktor“ Faktomontaż J. Te- 
py „Fräulein Doktor‘ cieszy się niesła- 
buącem powodzeniem. Codziennie przepeł- 
niona widownia Teatru Wielkiego, Świad. 
czy o nieprzeciętnych walorach scenicz= 
nych sztuki jak również o koadoertowej 
grze zespołu. Publiczność śledzi z zapar- 
tym oddechem dzieje Życia najgenialnieja 
szego szpiega wojny Światowej, Anny 
Marji Lesser. 

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie przędsta. 
wienia „Nieprzyjacióiki Mężczyzn, Nie 
zwykle interesującą sztuka P. Antoine'a p. 
t „Nieprzyjaciółka Mężczyzn“, grana bęz 
dzie jeszcze tylko kilka dni Ciekawy pro» 
blern sztuki, którym jest odwieczna walka 
płci przejawiająca się narówni w miłości 
w nienawiści czy w obojętności "ujeta jest 
w nader oryginalny sposób. W tytułowej 
roli odaosi wielki sukces ulubienica publi- 
czności p. Marja Malanowicz. Dalszą ob. 
sadę iworzą pp. Kipeniównau. Dąbrowski, 
Jaśkiewicz. Kański, Pobóg i Ratschia 

Poimysłowa reżyseria B. Dąbrowskiego. 

Bilety w cenie od 6U gr. do zł. 35U, do 
nabycia w kasach Teatrów Miejskich i w 
kasie biura Abo. Rutowskiego 2, tel 26-56, 

— Tęatr Rozmaitości. Dzisiejsza popołu.. 
duiówka w Teatrze Rozmaitości po cenaclt 
uajniższych od 60 gr. do zł 350. 

Dziś w niedzielę o godz 3'30 gra Teatr 
Rozmaitości pełna humoru komedję Ver- 
neuilla p t. „Moja Panna Mama“. Przeko- 
miczne sytuacie, dowcipne powiedzenia i 
Świetnie uarysowane postacie składają się 
ną przemiła całość. W głównych  rolacn 
występują pp. Niczewska, Czajkowska, 
Strachocki. Dąbrowski. Jaśkiewicz i 


Ratschka. 
—— 


— Colosseum. Dziś w dalszym ciągu po- 
wtiórzoną zostanie przebojowa rewia Per- 
skiego Cka“ p t. „Carmen w Kratke“ pod 
kier. Tadeusza Pilaskiego. Rewia „Car- 
men w Kratke“ cieszy się  niesłabiącem 
bowodzeniem, do którego przyczyniają Sie 
walnie znakomitą Mela Grabowska. urocza 
Rylska, pełen humoru Pilarski, Sowiński. 
nowozaangażowany Henio Domański i re- 
Szta zespołu Na ekranie wyświetlańnv DO 
raz pierwszy we Lwowie film „Gdybym 
miat miljon“ najnowszej produkcji wytwór 
ni „Paramonntu”. 

— Kino „ rewia „Stylowy“, Lwów. Sza- 
szkiewiczn 5 Dziś w dalszym cigRU po- 

"rzenit 3-40 numeru rewi ©. t 


Przypadek 
zwycięstwa wiedeńskiego stało się o- 
twarciem nowego sezonu w isatrze 
lwowskim — j że Leatr przedewszyst- 
kiem wydobył z wielkiego dnia wspom 
nien żywych wielki ton uczuciowy. Bo 
poza tem — zbyt może słabo naslrój 
ogółu zharmonizował się z doniosło- 

Ścią rocznicy w mieście, które Sszcze- 
gównym przecież kultem darzy króla 
Jana III. 

"Teatr. polskości hołd oddawszy w 
części wstępnej wieczoru, potem dał | rania się poglądów artystycznych bo 
$więtu, mającemu znaczenic Światowe, 
wiór ogólnoludzkich, wiecznotrwałych 
pierwiastków. Uwielbił entuzjazm bo» 
haterski, idący do walki w imie ojczy- 
zhy, wiary j honoru. Spotęgowała się 
jeszcze barwa heroiczną „Oyda“, wy: 
branego na przedstawienie witorkowe, 
dwięki temu, że: przekłąd Wyspiańskie=- 
go sługę narodu widz. w młodym zwy: 
cięzcy, nie, jak Corneille i jak tłuana- 
czący go niemal współcześnie Mar- 
sztyn, sługę króla. Gdy uświetniome ma 
ią być uroczystości narodowe, scena 
niejednokrotnie idzie torem konw enco 
nalnym. Otóż nie konwencjonalego nie 
| było w sposobie jakin przyłączył się 
do obchodu nasz dramat, Była myśl | zjawisk tego typu nie godzi się zezwa- 

oryginalną į trafna w doborze utworu, | y, 
było wyczucie historyczności moment 
tu w sięgnięciu po arcydzieło wieku stłoczonych faktów dziejowych ; cięża 
XVII i po apoteozę rycerskości. Było | rów codziennych, W stosunku do istot- 
[uczczenie wielkiego dnia — wielka | pych walorów swego życia, — Lwów 

sztuką, A mięcie teatraine zaświadczyło - 7 

raz jeszcze o twórczym Ssiosuniku do uioŚć i oparią © nie dumę. 
czyna sie nowy rok teatralny Horzy- 
cy — niechaj Lwów powie i 
+: bez zastrzeżeń, 
jest ze swego teatru. 


Strachockiego, Malanowiczówny, Gutt- 
nera staly na Szczyiach scenicznego 
kumszln. 

To też uroczystość wrześniowa u- 
przy.omniła jasne rolę, jaką grą dzl- 
| e | Z EZ ZZO RR DZ RE OZRZZZ LL O 
| jp m m EE 
Gimnazjum Państwo 
Sokola 2, parter na prawo. 


— Zwiazek Legionistów Polskich we 
Lwowie zawiadamia. że rozpoczął naukę | my się zaowu wszyscy jak zwykle w nie- 
na koncesjonowanych przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego lwowskiego Kursach | 
Koedukacyjnych maturycznym j sześciokla. | 
sowym, typu humanistycznego i matematv- 
czno - przyrodniczego. Nauka odhywa się 
w godzinach wieczornych od 17—21'25 Do | Królu Janie i wesołą piosenkę „Jest wiele 
datkawe wnisy, przyjmuję sie codziennie * móa“ Cześć druea (rewiową) 


[PożywNeE 


SNIADAN IE 


JEST PODSTAWĄ CAŁEGO DNIA! Nasze pożywienie nie zawiera wysrir- 
czających substancyj odżywczych, by podtrzymać sily i energję — uzupełnić 
je może tylko OVOMALTYNA, pelnówartościowa witaminowa odżywka, która 
w przeciwieństwie do większości produktów jest pokarmem całkowicie 


zaspokajającym potrzeby ustroju. 


OVOMALTYNA rozpuszczona w ciepłem mleku, kawie 4 
lub herbacie, czyni doskonały napój i spożyła na 
śniadanie, wzmacnia organizm i przysparza sil. 


sklada się z jaj, mleka, słodu i kokao, 
zawiero diastazę i lecytyne; 
jest przytem lekkostrawna 
i latwa do przyrządzania. 


Fabryka Chemiczno » Farmaceutycz 
Dr. A. WANDER Sp. Akc. 
KRAKÓW 


CENY» 


puszka 125 gr. — Zł, 2— 
250 gr. — Zł 370 
500 gr. — Zł. 6770 


Do nalycia we wyryrt kik apfekad i drogerjiack 


Powitanie nowego roku teatralnego. 


zrządzi, że uczczenie |] sjaj teatr w życiu ku.turalnem Lwowa. 
| Scena lwowska, co przed pół wiekiem 
zgórą za dyrekcji Sianisławą Dobrzań 
skiego podziw budziła jako szkołą no- 
wego stylu gry aktorskiej — co drugą 
fazę Świetnośc 
dadcuszą Paw .ikowskiego 
Leonowi Schillerowi i 
ty zuowu stalęia 
szych teatrów Europy. Zo ny adł 
stawienia nasze mogą być ośrodkient 
zainteresowań żywych 


inscenizowanyci, kreacje zaś 


się da, to się zrobi“ z udziałem powięk- į} 0d godz. 17-30 w Vl 
szoncgo zespołu. Przebojami rewji są nas" 
stępujace obrazy: Skecz, „lete, letę* — 4 | W naibliższych dniach otwarte będzie Re- 
rewelersów. opera komiczna Ofienbacha p. 
t Czarodziejskie skrzypce* Ach. ci piiacy, 
H. Zbierzchowskiego Tango Bułatóway, | wym Wpisy ua 
piosenki Czerwińskiego, tańoe M. Łoziń. | się codziennie. 

skiej i Chrzanowskiego oraz atrakcyjny 
numer: tancerka akrobatyczna Billy Au. | go Pol. 


Obecny program pod dyr. A. Kaczorow. | 18. 
skiego Jest najlepszy Na ekranie Vlasta | Mickiewicza Sa Il, 
Burian w filmie „Król to ja". 


— ~- 


Nr. z dnia 18 września 1933 


wa > A m Rakom m R 


sky t Gresrury wysyła sią BezpTeTAA 


= WWW r- R 


Wilangwi tjara 


pobudką ście- 


gaceniem sfery odczuwania, 
wia z desek teatru — twórczość toa- 
maina, „Dziady“ w nowej inscenizacji 
urosiy w największy polski czyn lea- 
tralny lat ostatnich — a niech wolno 
będzie stwierdzić, że Paryż dzisiejszy 
nie potrafiłby się wykazać równa im 
kreacią inscenizacyłną, 


Odczuwamy silne w okresie powo- 
iennym upadek Lwowa, Tem bardziej 
należy cenić to wszystko. nadal daje 
nam piękno wielkiego imiasia i przeciw 
Stawia się zmiżaniu Lwowa do pozio- 
mówi o czyn- 
naszego grodu 


mu prowinoji, co nadai 
nem stanowisku 
kształtowaniu kultury polskiej. Wobec 


lać na władanie obojętności, która tak 
często przynika dusze wśród nadmiaru 


okazywać winien pełną :ch Świado- 


wahania 


Jułjusz Kleinen. 


wem przy ul, 


petitorium 
chcacych zdawać maturę w terminie zimo. 


Zebranie naukowe Oddziału Lwowskie 
Tow. Historycznego odbedzie się 
w środę. dnia 20 września 1933 o godz. 
w Seminarjum Hist. i A 
p. Na Borzadku dzien- 
nym: dr Czesław Chowaniec. kustosz Bi. 
Poczatek s© sów o 3, 5 5, 8'45. bljoteki Polskiej w Paryżu, ze referatem 
. t: Polityka Mołdawska Jana lll. Sobie- 
skiego (1683-1696). 

— „Na wesołej Iw9wskiej fali“ — spotka 


dzielę. dnia 17 września o godzinie 21/00 
W programie audycji Nr. 18 w części I-szej 
z okazji rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej 
nada kierownictwo wesołej 


Wilanowska“, dialog Szczepka i Tońka a 
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Tum św. Szczepana 
w Wiedniu. 


Tum św. Szczepana w Wiedniu wpspaniale 

jluminowany z okazji zjazdu katolickiego i 

obchodu 250.tej rocznicy Odsieczy wiedeń. 
skiej. 


Powrót Ministra Becka 
z Łaleszczyk do Warszawy 
przez Lwów. 


W czwartek 14 bm, Minister Spraw 
Zagranicznych p. Beck, przejeżdżał 
przez Lwów, udając się do Zaleszczyk 
ua konferencje do Marszatką Pitsud- 
skiego. Pobyt p. Becka w Zaleszczy- 
kach trwał przez czwartek do piątku 
popołudnia, Wczoraj wieczorem Min 
Beck przejeżdżał przez Lwów w dro- 
dze powrotnei do Warszawy. 


uzy o ë A 
SE oe | Yar 


dwa wesołe satyryczne skecze „Moi bliźnt 
przy telefonie" i „Gazeta, Całość uzu- 
pełzuona melodyjnemi i dowcipnemi piosen. 
kami: „Klip „ Klap“. „Najpierw chciałbym 
raz, potem chclałbym dwa*, znajdzie pełne 
temperamentu finał w przebojowej piosen- 
ce tureckiego kompozytora E. Miloka ze 
slowami polskiemi W. Budzyńskiego p. t. 
„Śmiej się z nami“, 

— Nr. 41 „Wiadomości Litcrackich* 
przynosi szkic Krzyw:ckiei o znakomitym 
pisarzu angielskim Lawrencię i iego pery- 
petljach miłosnych, studium  Boya-Żeleń- 
skiego „Milczenie Fredry ^ wywiad z pro. 
fesorem leningradzkim Dierżawinem, 
wspomnienie Wittlina o Janie Sturze. kroni 
kę tygodniową i recenzje teatralie Slo- 
nimskiego, kronikę filmową  Zahorskie! 
przegląd prasy, korespondencję 


— Autodorożki lwowskie w Opłakas 
nym Stanie. Goście zieżdżający do Lwa 
wa Skarżą się na okropny stan doro- 
żek samochodowych  Stacjosowanych 
pod dworcem głównym. laxsówki te 
mające nieraz po kilkanaście lat, są W 
stane rozpada. Siedzenia powyguata- 
ie, często zlamianc, karoseria rozbita, 
sztukowapa blacha, deszczułkami, pet 
na sterczących gwoździ. Motor odina- 
wia co chwila rosłuszeństwa. W tā- 
kichto inadejowych dryndach wiezie 
Się przyjezdnych, często cudzoziem- 
ców. Byłoby Pożądane aby te taksów= 
ki jak najprędzej zniknęły z przed 
dworca i z miasta. 


Walka z małarją w S$owietach 


instytut Tropikalny w Moskwie od 
dłuższego czasu prowadzi badania W 
sprawe walki z malarją, Walka ta pod 
kierownicewem Instytutu prowadzoila 
jest na całym obszarze Związków Ra- 
dzieckich w dwolaki sposób. Z jednej 
strony rozpowszechnia się zastosowa- 
nie specjalnych lekarstw  symietycz- 
nych przeciwko malarjj : wszelkiczo 
rodzaju febrom, z drugiej zaś Sirony 
samoloty rozpylają ra ogromnych ob- 
szarach, na których znajdują Się no- 
czary i bagna, odpowiednie Środki, ni- 
szczące larwy komarów, W przeszłym 
roku zniszczono te larwy na obszarze 
600.000 hektarów, w roku zaś bieżącym 
przewidziane jest oczyszczenie Z Za- 
razków mafarł 14000000 hektarów. 
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Świat pracowniczy zgłosił pierwszy 
Swój dobrowclny akces wzięcia udzia- 
łu w subssrypcji rozpisanej przez Rząd 
Pożyczki Narodowej. W zrozum eniu 
powagi sytuacji i potrzeby Państwo- 
wej. pracownicy państwowi zadeklaro 
wali podpisanie Pożyczki w wysoko- 
Ści 75 do i00 proc. mesięcznych pobo- 
tów. Jest to niewątpliwie duży wysi- 
łek sfer pracowniczych, którę ponosi- 
ly iuż kilkakrotnie oflary na ołtarzu do 
bra państwowego, Czyn ten Św adczy 
raz jeszcze o dużem poczuciu patrio- 
tyzmu państwowego. Dobrowolne 
zmniejszenie swych niewysokich obe- 
cnie zarobków o jednomiesięczną pen- 
sję jest najlepszym dowodem poczucia 
solidarności interesów Osobistych zin 
teresarni państwa. Świat pracowniczy 
zastosować będzie musiał w swych 
wydatkach oszczędności, którę wobec 
rozłożenia spłaty subskrypcji Pożycz- 
ki na sześć rat, wynosić będą 16 po- 
borów miesięcznych. Należy jednak 
wyraźnie stwierdzić, że nie jest to u~ 
fiara dla Skarbu państwa. Jest to o- 
szczędność przynosząca godziwy zysk, 
jest to lokata pieniędzy, posiadająca 
pełną stuprocentową gwarancje, 


W sprawie tej tkwi jeszcze rzecz je- 
dna, którą trzeba wyrażnie i otwarcie 
powiedzieć, tak, jak otwarcie oświad- 
czył Rząd o celu Pozyczki. To otwar- 
te przyznanie sie Rządu. że Pożyczka 
Narodowa' idzie na pokrycie niedoboru 
budżetowego posiada niezmiernie do- 
datnie znaczenie moralne. Trzeba więc 
również szczerze SBoirzeć tzeczywi- 
Słości w oczy i stwierdzić. że pokrycie 
niedoboru państwowcgy drogą PoŻYCZ 
ki wewnętrznej odsuwa od Światą pra 
cowniczego obawę dalszych obniżek 
puborów. 


Jakie bowiem są sposoby pokrywa- 


nia niedoboru budżetowego w pań- 
stwie? Teoretycznie sposobów tych 
jest cztery. Na pierwszejn miejscu wy 
mienić należy tu zastosowanie Oszczę 
dności. Rząd stosował iuż ie, stosował 
do granic, poza które trudno już iść w 
większych sumach. Po stronie wydat- 
ków rzeczowych większych oszczę- 


dności w naszym budżecie stosować 
już ne można. Pozostała więc tylko 


strona podątków Osobowych, co iest 
równoznaczne z obniżką Poborów urzę 
dniczych. Rząd nie poszedł iednak tą 
drogą, uważaląc, że nie może być po- 
ciągana do ofiar dla dobra całości głó- 
wnie tyiko jedna warstwa obywateli. 

Drugim sposobem pokrywana niedo 
boru państwowego jest zwiększenie 
podatków. Śruba podatkowa nakłada 
jednak zbyt duże ciężary, które w o= 
becnym kryzysowym czasie mogłyby 
okazać się nadmierne dla naszego ży- 
cia gospodarczego. | ten sposób więc 
został zaniechany. 


Trzeci sposób pokrycia niedoborów 
— to inilacia, Oczywistą rzeczą jest, 
że o tym sposobie nawet nie Eomyśla- 
no. Społeczeństwo polskie zbyt żywo 
posiada w pamięci duże straty ponie- 
Sicne przez majątek narodowy na inila 
ci marwowsi i późniejszym spadku 
złotego polskiego przed ostateczną ie- 
go stabilizącią w 1927 roku, aby nie 
odnosiło się wręcz wrogo do tego spo 
sobu tokrywana wydatków państwo- 
wych. Rząd ze śweż strony nie może 
iść na drogę inflacii; zbyt bowiem du 
żą pracę włożył w obronę pańistwo- 
wych zasad swej guspodarki, a więc 
utrzymun:a równowagi budżetowej i 
Stałośc waluty, aby Przy aapotkanej 
trudności pokrycia brakującej, thiewiel- 
kiej stosunkowo suny 120 milionów 
złotych przekreślać osiągnięte pizez 
Polskę dotychczas sukcesy, 

Pozostał więc do użycia sposób 
czwarty na pokryce niedoboru budże 
rowego w tym roku — zuciągnięcie 
pożyczki wewnętrznej, Pożyczka ta 
nietylko odsuwa. obawę konieczności 
zniżki zaroaków Świata pracown'cze- 
go. ale odsuwa jednocześnie obawę 0 
stałość uaszej waluty. Jest ona więc 
iakgdyby gwarantem spokoju gospo- 
darczezy w państwie, tak potrzebnego 
da nózinaliegę życia organizmu g0- 


Nr z dnia 15 września 1932. 


Jedyna droga. 


spodarczego. dziwieza, ŻE 
stery gos»adarcze z aplauzegu przyję- 
ły dekret Prezydenta Rzplitej o Po- 
życzce Narodowej i że uważaja: zuga- 
dnienie to za naiważniejsze w chwili 
obecnej. 


Nic więc 


Zanotować tu należy — uictyiko 2 
obowiązku publicystycznego ale 
z dużą radością niezmiernie dodali 
objaw, jaki można obecnie zaobserwo 
wać w naszem społeczeństwie właśnie 
z okazii rozp'sania przez Rząd Po- 
Życzki wewnętrznej. Obiawem tym 
jest szybki i naprawdę Ssainorzutny 
oddźwięk wszystkich warstw społe= 
czeństwa na apel Rządu. Oddźwięk 
ten Świadczy o daleko już posuniętem 
zrozumien u spraw gospodarczych Pań, 
stwa, o umiejętności łączenia  osobi- 
stych interesów, które najdotkiiwiej 
się odczuwa, z interesami ogółu. Tyle 


już na teimar braku poczucia solidarno- 
Ści gospodarczej w uaszem S„oteczeń- 
stwie pisano, niejednokrotnie dotkliwić 
brak ten dawał się naszemu życu g} 
spodarczemu we znaki, że obecni 
odzew społeczeństwa, który w pań- 
stwach zagranicznych nię wzbudziłby 
zdziwienia, gdyż uważany byłby Za 
całkiem naturalny i oczywisty, należy 
uznać zą pierwszy krok do rozwo 
państwowej myśli gospodarczej w ma 
sach spolecznych. Rozpisanie Pożycz* 
ki Narodowej dało iuż niezmiernie ko- 
rzystny efekt moralny, wykazało bo- 
wiem, jakie jest nastawienie psychicz- 
ne społeczeństwa, 


Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
że stosunkowo niewielka suma, o jaka 
zwrócił się Rząd do swych obywateli, 
będzie z pewnością szvhka i łatwo 


osiągnięta, A. Z. 


m aaa 
ne 


Realizowanie Pożyczki Narodowej. 


WOJEWÓDZKI KOMITET OBYWA- 
TELSKI POŻYCZKI NARODOWEJ. 

Organizacyjne  posedzenie Woje- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej odbędzie się ju- 
tro w poniedziałek 18 bm. o godz. 18 
w sali posiedzeń Rady miejskiej, ra- 
tusz I p. Zadaniem Komitety, na czele 
którego sti prezydent m, Lwowa W. 
Drojanowski. jest zimobilizowanie całe 
go społeczeństwa na terenie naszego 
województwa pod znakiem subskryp- 
cji Pożyczki Narodowej. Poparcie po- 
życzki jest obowiązkiem państwowym 
każdego obywatela bez względu na 
wyznanie, narodowość i »rzekonania 
polityczne, to też zebranie poniedział- 
kowe skupi niewątpliwie przedstawi- 
cieli wszystkich towarzystw i organi- 
zacyj społecznych, 


SĘDZIOWIE I PROKURATOROWIE 
ZA POZYCZKĄ NARODOWĄ, 


Dnia 15 IX, odbyło się posiedzenie 
Zarządu Koła lwowskiego Zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów R. P., na któ- 
rem uchwalono jednomyślnie wezwać 
wszystkich sędziów i prokuratorów du 
wzęcia udziału w jak najszerszym 
roziniarze w subskrypcji pożyczki na- 
rodowej. 

* « * 

„Nasz Przegląd" donosi: Żydzi pol- 
scy w Palestynie rozwijają ożywioną 
agitację na rzecz subskrybowania pol- 
skiej Pożyczki Narodowej, 

Żawiązał się specialny komitet. 

Widoki subskrypcji Pożyczki Naro- 
dowej przez żydów polskich w Pale- 
stynie są bardzo pomyślne. 
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W tych uniach olwariy został w ubctnośw i Ministra Kumunikac 
dalszy odcinek linii kolejowej Ustroń _ Wisła. a mianowicie 


szący 525 km. Linia ta udostepni szerokim 
beskidzkie, przyczyni się do podniasienia gospodarki į eksploatacji 
nów leśnych a zarazem udostępni szeroki m 
Na zdjęciu wiadukt przez dolinę Łabajowa, na nowej linii kolejowej 

7-miu łusach ma 122 m długości i 26 m. 


rzeszom wspaniale tereny 
bogatych tere- 
wspaniałe tereny beskidzkie 
Wiadukt ten © 


turystów 
rzeszom 


wysokości, 


Wielka koncentracja strzelców 
we Lwówie. 


Dnia 23 i 24 bm. odbędzie sie wt 
Lwowie wielka koncentracu strzel- 
ców, którzy wezmą udział w szeregu 
uroczystościach į tnamiiestac,ach. Jak 
się dowiaduje Agencja „Wschód“, do 
Lwowa ziedzie 10 tysięcy strzelców 
ze wszystkich stron trzech wole- 
wództw południowe-wschodinich Uro- 
Czystość główna i związana z nią kov 
centrącja strzelecka odbędzie się w 
iredzielęe 24 bm. poprzedzona apelem 
poległych członków Związku Strzelec 
kiego. który odbedzie Się przed Tea- 


| 
Wiadukt na nowej linji kolejowej Wisła — Głębce. 
~ 7 O a ye» A | "aj f 
Wisła E R 


| 
| 
| 
| 
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trem Wieikim. W sobotę 3 bm. o g. 
T-ej wieczorem apel ten odbędzie się 
ua placu przed budynkiem teatralnym, 
Który pęknie udekorowany i oświetlo 
uy dodawać będzie uroczystości wie- 
czorńnej soecjalhego nastroju. Na apelu 
obecui będą przedstawiciele władz, 
komendanci Oddziałów Strzeleckich z 
komendantem głównym Zw. Strz, pik. 
Rusinem na czele. k 

Komendant główny Zw azku Strze- 
ieckiego płk. Rusin przybywa w tym 
dniu rano do Lwowa i o zadz. l4rtej 


złoży wieniec na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa w hołdzie poległym. 

Po apelu poległych członków Zwią- 
zku Strzeleckiego. odbędzie sę w Te- 
atrzę Wielkim gaicwe przedstawienie 
z udziałem reprezentantów władz i 
ulasowym udziałen: strzelców. 

Do Lwowa przybywa specjalnie w 
tym dnu znakomity literat Wacław 
Sieroszewski, który wygłosi w Tea- 
trze Wie'kiin przemówienie, 

Na niedzielę 24 bm. wyznaczono 
główną uroczystość, połączoną 4 kol 
centracią strzelców we Lwowie. 
10.000 strzelców przedstawiać będzie 
różne rodzaje broni, a więc wystąpi 
licziia kawalerja strzelecka, oddzialy 
lotnicze, artyleria strzelecka i td, U 
godz, 10-iej rano odbędzie się zbiór- 
ka i raport na olbrzymim placu przy 
ul. Pełczyńskiej w czworoboku ia te- 
recuie, gdzie podczas wyŚCIZOW sullo- 
dhrodowych ustawione są trybuny. 
Wybudowany będzie ołtarz polowy u 
stóp Cytadeli. Projektowane jest 
przemówienie jednego z na;wybilniej- 
szych i pierwszych członków Zwią- 
zku Strzeleckiego, generała $osnkow- 
skiego, który obiecal swój przyjazd 
do Lwowa. 

W ciągu dnia przedpołudniem odbę- 
dzie się odsłonięcie tablic pamiątko= 
wych w kilku punktach miasta, na bu 
dynkach związanych specjalnie praca 
mi Związku Strzeleckiego w okresie 
przedwojennym. Zaprojektowano czar 
ne marmurowe tablice z odpowiedni- 
mi napisam., które będą wihujowance 
w fasady budynków. I tak tablice bę- 
dą inieszczone na domu przy ul. Kosy 
uierskiej Nr. 1, gdzie mieściła się pier- 
wsza druzyna strzelecka, dalej na do- 
tuu przy ul. Kadeckiej Nr. 6, gdzie za- 
mieszkiwał przed wojną Marszałek 
Pilsudski w mieszkaniu posła Śp. Pio 
lita Śliwińskiego. W domu tym odby- 
wały się wszystkie pierwsze narady. 
zieżdżali się działacze z zaborów, lu 
wykuto ;„ierwszą myśl przygotowaniu 
walki orgężnei;, Irzecią tablica winuro- 
wana zostanie na szkole ewangelic- 
kiej, przy ul. Kochanowskiego dia ucz 
czenia poległego strzelca Słoimki-Dit- 
szera. Dwie następne tabice będą 
wmurowane przy ul. Lenartowicza 12, 
gdzię nastąpiło ukonstytuowanie się 
Związku Strzeleckiego i pierwsze po- 
siedzenie Związku walki czynnej, rod 
przewodnictwem gen. Sosnkowskiego 
oraz przy ul. Krasickich 8. skad wy- 
szła pierwsza kompania drużyn strze- 
leckich, 

O godz. 13-tej 10.000 strzelców ma 
szerować będzie na defiladzie: przy pl. 
Halickm. O godz. 15-tei woisko I 
strzelcy z pooztami sztandarowym 
złożą hoid Sobieskiemu przy polmu.KU 
Króla Jana Il na Walach  Pelnuur- 
skich. Delegacia złoży tu pod pinu 
kicin wieńce. - 

Popołudniu odbęda się zawody * 
lowe. 


-wr an 


rracwwma fimowa 
W poc agu. 


W Sowierach uruchoniono poc yg. siti- 
Żący iako pracowin.a ilmowa l? 
tun, zlużony z tezecii Wagowuw mrazi 
ua połudwu Rosj zarzymnie «e 
kolelłozach i sowelezach aby robi- 
zdjęcia fotograficzne i tlilnowe utrwa: 
lające sposób życia, obyczaje, I4k Few 
nież wepszónę metody wydajnej Pia 
cv. Sa tę jakguyby wyprawy keut 
NO, notujące na tasie Mlinowcj w 
kie dobre i złe strony orgamzavi kel 
clozów į soweliozów. nie Donia: 
uawet takich szczegółów, iak złą opi“ 
kę nad bydłem, niehigien'czne budyn 
ki szkolne i t. p 

Jednocześmrte pociąg=k uo zana: Six 
realizacia filmów, w których chłoj" 
grają sceny z ich codziennego życ! 
Tematy są opracowane przez reżyse 
ra w porozumieniu z aktoram-amat 
nuni 


the 


z 
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DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Obwody szkolne - 
w farnopolszczyźnie. 


Lwowski Okręg Szkolny rozporzą- 
dzeniem Ministra wyznań religiinych i 
oświecenia publicznego, podzielony 
został na 23 obwody. Na terenie Woje 
wództwa tarnopolskiego utworzone 
zostały obwody następujące: 1. brze- 
żański (pow. brzeżański, przemyślań” 
Ski, podhajecki), 2. czortkowski (pow. 
czortkowski, borszczowski, zaleszczy 
cki, buczacki), 3. kamonecki (pow. 
kamionecki, radziechowski). 4, tarno- 
polski (pow. tarnopoiski, zbaraski, ska- 
łacki), 5. trembowelsk: (pow. trem- 
bowelski, kcpyczyniecki), 6. złoczow= 
sk. (pow. zżioczowski, zborowski, bio- 
dzki). (Wschód). 


Wyrok sądu doraźnego. 


Wczoraj o godz. 11 przed poł, po 
dwugodzinnej naradząe przewodniczą- 
Cy sądu doraźnego s. o. Medyńsk ©- 
głosi wyrok na Grzegorza Medika, 
oskarżonego o szpiegostwo. 

Wobec tego, że wywiady, o jakie 
Starał się oskarżony, nie zostały u- 
lawmione. sąd doraźny skazał go na 
15 lat więzienia į utratę praw oby- 
wanelsk ch. 

Skazany przyjął wyrok spokońnie. 


Lwowsty aktorzy skarżą 
„Standard Nobel”. 


Artyści «wowscy, którzy ulegli kata 
strofie automobilowej koło Truskaw- 
Ca w lecie b. r. wystąpili na drogę są- 
dową przeciw koncernowi „Standard 
obel" i dyr. Henningowi z żądaniem 
Odszkodowań w nast. wysokości: p. 
opaczyńska żąda 40.000 zł. p. Czaj- 
Kowska 25.000 zi, Ratschka 20.000 zł. 
Krajewski 12.000 zł, Kowalski 10.000 
zl. Rozprawa odbędzie s'ę w Drohoby= 
Czy we wtorek 19 b. m. 
= —— 


Napad na stróża nocnego. 


Na dozorcę nocnego Michała Koziar 
Skiego, pełniącego służbę przy przebu 
Uowie kanałów na ul. Gródeckiej na- 
Padło wczorajszej nocy trzech osobni- 
ków, z których jeden zranił go nožem 
W bok. 

2 == 


Dwa nagłe zgony. 


Wczuru, w mieszkaniu przy ul. SZ6) 
lyckich 35 zmarła nagle 48-letnia Sta- 
sława Wojtowicz. 

*o południu zmarł nagle 42-letni 
zy dwwik Górecki, woźny Galicyiskiej 
„sv Oszczędność. Na polecenie leka 
ka dzielnicowego zwłoki przewiezio- 
0 do fustytutu Medycyny Sądowej. 
na 


To nmar pz 


Notowania miełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 17 września. 1033 (Sz.) 
Dewizy (tranzakciej: 

„ Londyn 23.30, Nowy Jork 6.05, No- 
va Jurk kabel 6.06, Paryż 35.0, 

p atja 173.15. 

T rolski płacij za bañxīoty do- 

AR 690 zł. W obrotach między- 
kowych dewiza na Berlin 213.50. 

„5 ©brotach prywatnych marka nie- 

by. 208.25. Funt angielski w go- 

dny. © 25.40. dolar gotówkowy 6.04, 
ar złoty 9.02. 


Papiery procentowe: 
4 Proc, reżyczka budowiana 38.50. 
4 E> dożyczka inw. serjiowa 110.25, 
„A pańsiw. pożyczka premi. dola- 
Winą 48, 35. 5 proc. pożyczka konwer- 
45“ 1.75, 5 proc. pożyczka kolejowa 


— Que 


au pe pożyczka  stabilizacyjna 
e _-5 .75 i 


Nr. 


z uuia 15 września 19.38. 


Z działalności B. B. W. R. w terenie. 


KRONIKA SANOCKA. 


W Długiem koło Zarszyna 
się w dūiu 10 bm, uroczystość jubileu- 
szowa 50-lecia Kółka Rolniczego i po- 
święcenie rowozbudowanego Domu 
Kółkowego. W obecności starosty dr. 
Skwarczyńsk ego, licznych delegatów 
okolicznych kółek i ludności miejscu- 
wej, poświęcenia Domu dokonał ks. 
dziekan kŁaskot, poczem przemawiał 
pos. Augustyński, 

W tym samym dniu odbyły sę uro 
czystości dożynkowe w Bukowsku 1 
Mrzygłodzie, które wypadły imponu- 
jaco tak pod względem ilości uczestni 
ków jak i uroczystego nastroju, w któ 
rym ludność manifestowała na rzecz 
Państwa i Rządu. Przesnawiali staro- 
sta Skwarczyński, pos. Augustyński, 

Szemmelowski i przedstawiciele | 


odbyła 


wzięło udział około 100 wyrostków ży 
dowskich. 
KRONIKA TURCZAŃSKA, 


Powiat turczański święcił  250-lecie 
Odsieczy wiedeńskiej niezwykle uro- 


czyście. Odbyły się uroczyste nabo- 
żeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań, puczem odbyła Się masowa 


manifestacia społeczeństwa, przyczem 
przemówienie wygłosił dyrektor miej- 
Sscowego gimnazjum dr. Jedliński. 

Tego samego dnia odbyło się otwar 
cie Czytelni w gimnazjum im, Marsz. 
Piłsudskiego, połączone z bogatym 
programem. Młodzież entuzjastycznie 
manifestowała ku czci Marsz. Pitsud- 
skiegu. Uroczystości zakończone zo 
stały zawodami gimn, klubu sportowe 
Zo z klubem sportowym Strzeleckim 
na boisku Sokoła, — Poranki z odpo- 
wiednim programem odbyły się też w 
Szkołach powszechnych. 


Afera b. dyrekiora Zakładu Czyszczenia Miasia 


Afera b. dyr. Zakładu czyszczenia | 
miasta Gończakowskiego zatacza Sze- 
rok'e kręgi. Wysokość nadużyć nie zo 
stała jeszcze ustalona, W dniu wczo- 
rajszym w  ekononiacie Magistratu 
przeprowadzono szkontruim ksiąg ce- 
lem obliczenia wysokości strat. Docho 
dzenia nie zostały jeszcze zakończu- 
ue, a lista aresztowanych nie jest j€- 
szcze podobno kompletna. 


Program 


Niedzielą. 17 września. 


Lwów. (381). Godz, 10: Trans. uabożeń. 
stwa z Krakowa. Msza św, polowa z oka- 
zji otwarcia boiska Sportowego b W i 
P. U. W. F. Po nabożeństwie muzyka re- 
ligiimąa z płyt z Warszawy. 1157: Frans. 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom.. 
kemal m Torunia z okazji jego 700-lecia 
1205: Odczytanie programu na dzień bie- 
żacy. 1210: Komunikat meteorologiczny. 
1215: Trans z Warszawy Poranek mu- 
zyczny. Wykonawcy: orkiestra symi. P. R. 
pod dyr Józefa  Ozimińskiego. Berta. 
Prywman „ Kiszycerowa tm-sopr.) i prof. 
Ludwik Urstein( akoiup.). 13: Trans. z auli 
Uniwersytetu Poznaliskiego, Popisy chórów 
z Okazji 40-lecia Wielkopolskiego Związku 
Kół Spiewaczych 1430: Trans «4 Warsza- 
wy. „Pasieka przed zimą“ — wygł. p. Kae 
zimierz Bajorek. 1445. Trans, z Warsza- 
meteor, 14'50; 
Bochemia. 
pogada:ka 


wy. Komunikat rolniczo . 
Trans, z Warszawy. Chór z 
1515: „Las a społeczeństwo". 
pióra p. Adama  Kozłowieckiegu, wygł 
p J. Barczyński. 1530: Muzyka polska 
z płyt. W przerwie: „Silva Rerum* i Te» 
pertuar teatrów lwowskich 16: Trans. z 
Warszawy. Radiotygoanik dla młodzieży 
D.t.: „Co się dzieje na świecie w opr. Bru 
no Wiuawera. 1615: Opowiadanie dla dzie 
ci p. t: „Nunuk* Kamila Giżyckiego. 1630: 
Muzyką z płyt. 17: Trans. z Warszawy 
Udczyt p. t.: „Od czego zależy zdrowię 
naszych najmłodszych dzieci* — wygł Dr. 
Józef Lubczyński. 1715: Trans. z Warsza- 
wy, Koncert muzyki podhalańskiej poprze- 
dzony słowem wstępacm Stanisława Mier. 
czyńskiego p. t.i „Podhale w muzyce i pic- 


śni 18r Muzyka instrumentalna z płyt 


Napad bandytów. 


Śniatyn, W nocy napadło 5 uzbroio- 
nych bandytów na dom Hersza Stache 
fa w Kniaziu. Bandyci postrzelil, Sta- 
chera w brzuch a Mendla Stachera w 
głowę. a reszte rodziny pobili dotkli- 
wie kolbani. W czasie pościgu jedne 
go z bandytów, mianowicie Plaseckie. 
go, pochodzącego z Pobieliik, postrze 
lono w brzuch, zaś pozostałych bandy 
lów aresztowano. Mendel Staclter 
zmarł wskutek oaniesionych ran, 


Zderzenie faksówki z framwajem, 


Wczoraj po południu koło godz. 16 
na rogu ul. Kubal i Marszałką Piłsud- 
skiego taksówka nr. 219 zderzyła się 

linji pe fum 
doznał lekkich | 


insp. i 
ludności miejscowej. 
Wiec posła Ciołkosza z PPS został 
przez władze rozwiązany. W wiecu 
| 
i 


z wozem tramwajowym 
159, Pasażer taksówki 


i 


sad teginicznych 


Wobec pojawienia się pogłosek, ja- 
koby sprawa dyrektora Goficzakow- 
skiego pozostawała w związku ze 
stwierdzonem: nadużyciami urzędnika 
Magistratu Krzeczunowicza, Agencja 
„Wschód“ informuje ze strony powo- 
łanej, że intorrnacje te nie polegają na 
prawdzie. 

——— 


radjowy. 


1835: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 18/40: Rozmaitości 19: Trans. 2 
Warszawy. Słuchowisko. „Wiedeńskie po. 


| le“, Janusza Stępowskiego 19'40: Trans. z 


Warszawy. „Skrzynka pocztowa, techxicz- 
ua“, korespondencję bieżąca omówi i po- 
udzieli p. W, Frenkiel. 
1955—20: Przerwa 20: Trans z Warsza. 
wy. Koncert muzyki lekkiej w wyk, orkie- 
stry P. R. pod dyr. Stanisławą Nawrota, 
Janiną Kulczycka (śpiew) i Ludwik Ursteim 
(akomn,), 20'30: Dziennik wieczorny. 21: 
„Na Wesołe: Fali Lwowskiej“. "Trans, ze 
Lwowa, 22: Trans z Warszawy Muzyka 
taneczna. 2225: Wiadomości sportowe ze 
Lwowa. Krakowa. Wilna, Łodzi, Katowic. 
Poznania i Warszawy. 22/40: Trans. z 
Warszawy. Komunikaty. 245—23: Muzyła 
taneczna z płyt. 


Poniedziałek, 18 września. 


Lwów. (381) Gjodz 7: Trans z Warsza. 
wy. Audycja poranna, 7/55—11'57: Przer- 
wa z Trans Warszawy 11'57—12'05: sy. 
gual czasu z Obserwat Astronom. w War. 
szawię hejnał z Wieży Marjackiei w Kra- 
kowie. 12/05 — 1225: Płyty, 1325: Codz. 
przegląd prasy polskie; 1233: Komunikat 
meteorolog. 1235: Trans. z Warszawy. 
Dalszy ciąg muzyki z płyt. 12:55: Dzienaik 
południowy. 13—1455: Przerwa, 14/55: 
lrans z Warszawy Komunikat Ministet- 
stwa Opieki Społecznej dla Państw, Urzę- 
du Pośrednictwa, Pracy, 15: Muzyka z 
płyt. 15%05: Odczytanie programu na dzień 
tieżący. 15'10: „Silva Rerum“ i repertuar 
teatrów miejskich. 15'15: Muzyka z płyt 
1525: Trans z Warszawy. Komunikat go- 
spodarczy. 1535: Lwowska Giełda Zbożo- 
wa i płyty. 1545: Trans z Warszawy 
Przeglad Komunikacyjay 1550: Zagadki. 
muzyczne w obr. cioci Ady i Tadeusza Se- 
redyńskiego. 16: Muzyka z płyt. 17: Trans. 
z Warszawv Pogadanką w ięzyku francu- 
skim. Lektor Lucien Roquigny. 17/15; Tr 
z Warszawy. Koncert kameralny  Wykoa 
nawcy: Zofja Ossendowska (skrz.) į Ja. 
dwiga Zalewska (fortepian) 1845: Trans 
z Warszawy. Odczyt (z cyklu „Zagadnie- 
nia gospodarcze") p. t: „Nowe posunięcia 
w naszej polityce eksportowej” — wygl. 
p Jerzy Dolnicki, 18/35: Trans. z Warsza. 
wy. Muzyka lekka z .Oastronomitt 1845 
—18'55: Fraas. z Warszawy Przemówie- 
nie o |Pożyczee Narodowej 1655: Trans. 
z Warszawy, Audycja żołniersko - strze- 
lecka. 1920: Rozmaitości. 19'35: Odczyta. 
nie programu na dzień następav. 19/40: Tr. 
z Warszawy. Felieton literacki p t: Za- 
gadnienie filisterstwa". wygl. p. Karol Irzy 
kowski na tle powieści M. Dąbrowskiej 
p. t. „Dni i noce". 19'55—-20: Przerwa. 
20: Trans. z Warszawy. Operetka „Fryde- 
ryka“ Fr. Lehara w radtofonizacji Leopot. 
da Brodzińskiego Orkiestra Sym P. R. 
i chór nod dyr. Stansława  Nawrota 
w przerwie pierwszej: „Koszałsi. opałki', 
Zetera- (Lwów). W przerwie drugiej:e Tr. 
z Warszawy  Dzienńik wieczosuv, 2230. 
Wiadomości sportowe. 2240: Komunikaty. 
2945 — 23: Muzyka taneczna z płnt, 


u 


Ze sportu. 


Dziś © godz. 15'30 boisko Pogoni: Po- 
goń - Legja (Warszawa) mistrz Ligi, po- 
przeazi mecz drużyn młodszych i 

Godz. 15'30 boisko 19 p p. Cytadeia 
Hasmonea - Pogoń (Stryj) mistrz klasy A, 


PRÓBY KOLARSKIE DO P, O. S. 


W naćchodzaca niedzielę odbędą się na 
szosie janowskiej a godz. 11 przedpołu- 
dniem próby kolarskie o P, O. S pod fa- 
chowem kierowmctwem p. preztsą Adama 
wskiego Wzywa się zatem specialnie mio 
dzież szkolna do masowego startu tem 
hardzie: że próby będa połaczone z ró- 
wnoczesną wycieczka do Janowa. Zbióre 
ka o gadzinie 11 na rogatce Janowskiej 


Z NY 


RT A PP POTY 


Słedem szkieiełów ludze ch 
przy ul. Muszewicza. 


Robotnicy pracujący przy zakłada 
niu fundamentów pod nowy dom przy 
ul. Kuszewicza natknęli się podczas 
kopania ziemi na spróchniałą skrzynie 
drewnianą w której leżało sicdim 
szkieletów 'udzkich. Na mieisce przy- 
była komisia sadowo-lekarska. 


Pomnik 


sce 


cng że i "z 


7 


Pomnik Juna Sobicskicgu w Schwechat 
pod Wiedniem, ostatnio gruntownie odno- 
wiony. W dniu 17 września w ramach ob. 
chodu 350-tej rocznicy Odsieczy Wiednia, 
urządzonego przez gminę Schwechat od- 
będzie się pochód pod pomnik 


Kaieniarzyk dówiecki 
na pażaziernik. 


Na podstawie przepisow iowicckich. 
obowiązującycii na erce- calego kra 
ju, oprócz województwa śląskiego w 
październiku przypada czas ochrony 
na następuiąc, zwierzynę i ptactwo: 

Łosie-byk, sarny-kozy, łanie jelen: i 
danich, zające-szurak. ldo 20 paź“ 
dziernika) zaiące-bielaki niedźwiedzie, 
rysie, borsuki, wiewiórki, głuszcze-ko- 
guty, cietrzewie-kmy w wojuwódz- 
twąci wiłeńskiem. białostockiemi, tio- 
wogrodzkiem, połeskem i wołyńskicim, 
bażanty-koguty, bażanty-kury. dropie. 
drópiłe-kańmionk., dzikie  mdyki-sanice 
(do 15 paźdz ernika), dzńkie indyki-sa- 
mięe (do 15 października), Żbiki, kusy 
leśne i nurk:. 


rne gy TTYA. 


NAJUPORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 


USUWA 


j„KOWALSKINA 


w*ALEWONIECZNIE 


* Z TYM TNAKTEM 
: , BR > yt 


YCZNYM 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


III. Km. 5601/33. Edykr licytacyjny oraz 
wezwańie do  zgłoszenią wierzytelności. 
Soha zobowiązana: Woli Kupferman i 
Rózia Kupierman, Sianisławów, Targowi. 
ca 13. Na wniosek Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Stanisławowie. stro.. 
ny egzekwującej, odbędzie się dnia 24, 
października 1533 o godz 1030 przednoł: 
w tus. biurze Nr. 103 ną zasadzie równo. 
cześnie zatwierdzonych warunków licyta. 
cia nastepujacych realności: Księga grun- 
towa: Stanisławów  Whl.: 468 Oznaczenie 
realności: pbud. 250 i pgr. 57 (identyczne 
z pbud. 25U/1, 250/2 i z pgr. 57/1 i 57/2) 
o obszarze około 1,553 m kw. wraz z za- 
budowaniami, Wartość szacuskowa wraz 
z przynależ : 22.010 zł Najniższa oferta: 
11.005 zł. Do realności whl. 468 ks. gr, 
«un. Stanisiawów należą następujace przy- 
iualezności: dom meszkalny, stajnie, ko.. 
mory i poddasze. oparkanienie i brama — 
oszacowane na 7.810 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewirn IH. 

Stanisławów. dnia 18 sierpnia 1933 

3724/K 


Edykt licytacyjiny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Stroną zobowiązana: Aurelja Car, Stani. 
slawów, ul, Bracia Albertów Na wniosek 
IMieiskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w śslansławowie strony egzekwujacej od- 
będzie się dnia 24 października 1933, o g0- 
dzinie 10 przedpał. w tus. biurze Nr 103. 
ną zasadzie równocześnie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno. 
ści: Księga gruntowa: Knihinin, Whl: 1157 
3/4 części. Oznaczenie realności: pgr. 
2450/7 oznaczona na karcie katastralnei. 
w Urzędzie Ewidencji katastru pgr. iako 
pbud, 3417 obszaru 214 m. kw. wraz Z za- 
budowaniami. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 3.500 zł. Najniższa oferta: 
1.750 zł. Do realności whl. 1157 ks. gr. kat. 
Knih'nin należą następujace przynależno. 
5ci: 1) budynek mieszkalny drewniany na 
fundamencie cegłowym. dach kryty blachą, 
2) budynek gospodarczy drewniany, 3) par. 
kan, oszacowane w całości na 3.252 zł. Po- 
niżej najniższej oferty Sprzedaż nie na. 
stąpi 3725/, 
Komornik Sądu Giodzkiego, Rewiru III. 
Stanisławów. dnia 23 swerpnia 1933. 


YL Km 4096/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Strodą zobowiązana: Masa spadkowa blp. 
Judy Fertnera do rak  kuratorki Sary 
Fettner, ul Rejtana 39. Na wniosek 
Israela Posta w Stanisławowie, strony 
cgzekwujacej odbędzie się dnia 24 paździer 
nika 1933 o godz, 930 przedpoł. w tus. 
biurze Nr. 103 na zasadzie równocześnie 
zatwierdzonych warusków licytacja nastę. 
puiacych realności: Księga gruntową: Knit 
hinin  Whl.: 595. Oznaczenie realności: 
pbud 2999 o obszarze 240 m. kw. wraz 
z budynkami. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 4,948 zł. Najniższa oferta: 
2474 zł Do realności whl. 595 ks. gr, gm. kat. 
Krshinin należa następujące przynależno. 
1) budynek mieszkalny oszacowany 
wa 2.220 zł, 2) warstat oszacowany na 580 
zł. 3) budynek gospodarczy oszacowany 
ua 100 zł., 4) Szopa oszacowana na 168 z4 
łącznie oszacowane na 3068 zł Poniżej 
iujniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

Komornik Sadu (irodzkiego 

Stanisławów, dnia 24 sierpnia 1933. 

3726IK 


1. Km. 21/33/33. Obwieszczenie, Michał 
Fasowski, Komornik Sadu Grodzkiego 
w Kołomyji rewiru I, urzędujący w Koło- 
myji przy ul. Kraszewskiego pod Nr. 70. 
na zasadzie art. 679 K. P, C. obwieszcza, 
że w dniu 28 listopada 1933 r. od godziny 
12%4 w południe, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Kołomyji Nr, 68 odbedzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 
chomości % części realn. obj, whl. 1529/V, 
dz. m. Kołomyii składającej się z per. 
2583/2 ogrod położonej w Kołomyj. któ. 
ra stanowi własność Franciszka Mosura, 
Powyższa 14 nieruchomość została osza- 
cowana na sumę zł, 5101. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t j}. od 
kwoty zł. 3825 zł 75 gr. Licytant przy- 
stępujacy do przetargu powinien zło. 
żyć rękojmię w  gotowiźnie w kwocie 
zł. 510.50, albo w takich papierachi 
wartościowych, bądź książeczkach wkład- 
kowych, instytucji, w których wolno 
im eszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości 34 części ceny giełdowej. Przy licy 
tacjj będa zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
ohwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; Że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkoda do licytacii 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji i żę 
uzyskały postanowtenie właściwego Sądu. 
nakazujące zawieszenie egzekucji: że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy- 
tacia wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Bej do 18-tej. akta 
zaś postepowania egzekucyjnego można 
przegladać w Sądzie, 

Kołomyja, dnia 29 sierpnia 1933. 3779K 


NI. Km. 76/33. 


R 


redaktor: 


Odpowiedziała: 


| wa realności wraz 


' tość szacunkową przynależności 


Nr. z Gnia T8 września 17:3 


l Km. 3U12/35 Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego w Dronobyczu, Re- 
wiru I. zawiadamia, że dnia 25 paździer- 
nika 1933, © godz. 13, w biurze Nr. 48a 
Sądu Grodzkiego w Drohobyczu, odbędzie 
się na żądanie wierzyciela Jakóba Reb- 
hun — przeciw Adolfowi i Toni Pomerąn. 
zom w Borysławiu, licytacja nieintabuło- 
wanych praw naftowych. ną ustawowych 
warunkach licytacyjnych, a to: 1) 25% 
udział prawa poszukiwania i wydobywa- 
nia minerałów żywicznych i gazów W cza- 
sie od 6 października 1930 do 6 paździer. 
nika 1955 r. podziemia pgr, 1769, 1770, 
1771 i 1772 w Tustanowicach, stanowią- 
cych tereń kopalni pod godłem „Safier I“, 
przysłngujący Toni Pomeranz ma podsta. 
wie kontraktów naftowych z daty Droho. 
bycz 20 listopada 1928 Lrep. 3811 i 3812 
wraz z 25% urządzenia  kopalnianego, 
2) 10% udział prawa poszukiwania i wys. 
dobywamia minerałów żywicznych i ga- 
zów w tymże czasie z podziemia pgr. 
1767 i 1768 w Tustanowicach wydobyć się 
mających (Kop „Safier“ II). przysługują- 
cy Adolfowi Pomeranzowi na podstawie 
kontraktów naft z daty Drohobycz 23. 
sierpnia 1923 Lrep 59849, 28054, 59943 
i t. d. wraz z 25% urządzenia kopalniane- 
go. 3) 25% udział prawa poszukiwania i 
wydobywania minerałów żywicznych i gaa 
zów w czasie do dnia 31 grudnia 1941 
z podziemia części pgr. 1819/1 w Tustano- 
wicach stanowiącej teren kopalni „Sas“ Il 
przysługujący Adolfowi Pomeranzowi na 
podstawie kontraktu ustępstwa praw nafto- 
wych z daty Lwów, 3 stycznia 1930 Lrep. 
114279 i następnych wraz z takim procene 
tem urządzenia kopalnianego. Cena o0sza- 
cowania praw pod 1) 6084 zł, 25 gr., pod 
2) 412 zł, pod 3) 5250 zł, Cena wywołania 
praw wymienionych wynosi 3/4 części ce- 
ny szacunkowej.  Przystępujacy do prze- 
targu winien złożyć rękojmię w wysokości 
1/10 części ceny szacunkowej w zotówce 
lub papierach wartościowych Prawa osób 
trzecich mie będa przeszkoda do licytacji 
o ile osoby te przed przetargiem nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie 
mie zajętych praw. W ciągu 14 dni przed 
licytacją można w godzinach od 8 do 18 
ogladać w dnie powszednie terena będące 
przedmiotem zajętych praw; akta zaś 
u Komornika, 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru I. 

Drohobycz, dnia 11 września 1933. 3728/K 


L Km. 1278/33. Edykt licytacyjny. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie. rewiru I-go zawiadamia. że dnia 
15 listopada 1933 r., o godzinie 10-tei przed 
południem odbędzie się w Sądzie Grodz- 
kim zamiejskim we Lwowie, w biurze Nr. 
TV., licytacja realności: whl. 1007 gin Kle. 
parów, parcela bud z budynkami przy 
ul. Galla 6, Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 4038 zł. Nainiższa 
oferta: 2.019 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, Warunki licytacyjne 
i ime dokumenta przejrzeć można u podpi- 
sanego Komornika. 

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
wę Lwowie. 
Rewiru 1I. ud, Krasickich Ila. I. p. 
Lwów, dnia 2 Sterpnia 1933. 3736/K 


I. Km 1480/33. Edykt licvtacyjny. Ko. 
mornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie. rewiru l-go zawiadamia, że dnia 
15 listopada 1933. r. o godzinie Il-tej 
przedpołudniem odbędzie sie w Sądzie 
Grodzkim zamielskim we Lwowie, w biu. 
rze Nr. IV. licytacja realności whi 643 
gm. Sygniówka. parcela budowl. z domem 
murowanym przy ul. Błotnej Wartość sza. 
cunkowa wraz z przynależnościami 13.030 
zł. Najsiższą oferta 6.515 zł, Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastapi. Wa- 
runki i inne dokumenta przejrzeć można 
u podpisanego Komornika. 

Stanisław Wolański 
Komornik Sadu Grodzkiego Zamiejskiego 
we Lwowie, 
Rewiru I., ul, Krasickich 1la, I. p. 
Lwów. dnia 18 lipca 1933. 3737/K 


IV. Km. 351/33. Edykt licytacyjny Na 
wniosek _ Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Stryja odbędzie się 
dnia 19 października 1933, godz 9 w Sa 
dzie Grodzkim w Stryju, biuro Nr. 17, licy- 
tacja: 1) realności whl. 1423 ks. gr. Stryk 
składającej się z pbud, 1540 i pert 1213/1. 
Na pbud. stoi dom drewniany o słupach 
i podwalinach dębowych, kryty dachówka. 
inieszczacv 6 pokoi, 2 kuchnie 2 spiżarki 
i 2 sieni Na pert, jest wybudowany: bu- 
dynek gospodarczy o słupach i padwali- 
nach dębowych. kryty dachówką, miesz- 
czący 5 komórek i 2 ustępy oraz budy- 
nek, stamowiacy magazy, Przynależności 
tej realności są: studnia z kołem i tańcu- 
chem, altana drewniama, 5 iabłoni, 5 cze- 
reśm, 2 grusze, 9 młodych drzewek, 36 m. 
parkanu i 28 m plotu sztachetowego. 
cszacowamne na 617 zł. Wartość szacunko- 
z  przynależnościami 
31.403 zł. najniższa oferta 15.701 zł. 50 gr 
2) realność whł 1629 ks .gr. gm Stryj. 
składającej się z pert, 1221/2 stanowiącej 
ogródek kwiatowv z  przynałeżnościami: 
parkanem Żelaznym, brama, sztachetami 
i 6 drzewami opałowemi. Wartość szacun- 
kowa tel realności z  przynależnościami 
2.936 zł. Najniższa ofertą 1468 zł. War- 
wynosi 


kwotę 576 zł. Obie realności położone 


w Stryju przy ul. Hołówki, stanowią ca. , w Rzeszowie położa swe 


łość i będa razem sprzedane. Ponizej naj- 
niższej łącznej oferty w kwocie 17.169 zł. 
50 gr sprzedaż nie nastąpi, 
Komornik Sadu Grodzkiego Rew. IV. 
Stryj. dmia 17 sierpnia 1933. 3650/K 


I Km. 1172/33. Komornik Sadu Grodz- 
kiego w Mielcu, Rewiru I-go ogłasza, że 
dnia 16-go października 1933 o godzinie 10 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Miel- 
cu. biuro Nr, 31, licytacyjna sprzedaż ca- 
łych realności lwh, 162, 557 gm Kębłów, 
Oraz całej realności lwh. 1672 gm. Padew, 
Józefa i Stefanjj Tworków własnych, 
oszacowanych na 14.803 zł. Najniższa ofer. 
ta wynosi kwotę 9.868 zł. 64 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 3751/K 

Komornik Sadu Grodzkiego. 


UPADŁOŚCI. 


S. 27/30. Zniesienie konkursu. Koakuns 
do majątku firmy „Aprowizacia Miast", 
Spółką z ogr. odp w Krakowie zostaje 
z braku pokrycia kosztów postępowania 
w myśl $ 166 ustęp 2 o. k. zniesiony, 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywiłuy 

Kraków, 3 sierpnią 1933. 3746 


1l. S. 13/29. Krydatariusz Prot. firma „Za. 
klady Przemysłu Drzewnego” w Trzebini 
Dyrekcja w Krakowie. Grodzka 43. Kan- 
kurs do majątku krydararjusza. otwarty 
uchwałą S. 13/29 zostaje po zawarciu 
ugody przymusowej w myśl § 157 o, k 
zaiesiony. 

Sad Okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków. 14 stycznia 1933, 3747 


l. Sa 2/33. Zniesienie konkursu. Krydata. 
ritsz Grubner Natan, miyn i tartaki paro- 
we w Uorlicaci. Konkurs do majątku kry- 
datarjusza. otwarty uchwałą z 28 stycznia 
1933. I. S. 2/38, zostaje z braku pokrycia 
kosztów postępowania w myśl $ 166, ustęp 
2 o. k. zniesiony. 

Sad Okręgowy Wydział I 

Jasło, daia 27 maja 1933, 


FIRMY. 


Firm. 154/33. A, 513/33 Zmiany dotyczy- 
ce wpisanej już firmy: Duia 31 lipca 1933 
wpisano do rejestru handlowego rzy fir. 
mie „Państwową Fabryka Związków Azo. 
towych w Mościcach“ następujace zmia. 
my: Na podstawie rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 15. lipca 1933 r, ogłoszo. 
tego w Dz, U, R. P. Nr. 56 z dnia 22 lipca 
1033, poz 426. przedsiębiorstwo państwa. 
we pod firmą: „Państwową Fabryka 
Związków Azotowych w Mościcach”, zo. 
staje z dniem 31 lipca br, wykreślona 

Sad Okręgowy, Wydział L 

Tarnów, dnia 31 lipca 1933, 3722 
Firm. 54/33 Rej. A. II. 19, W rejestrze handi 
przy firmie spółki jawuej: „5. 1 A. Biltelqd, 
towary bławatne, Rzeszów, Rynek L 4", 
wpisano. Uprawnionymi do zastępstwa fir. 
my sa oboje spólnicy Sara Bilfeki i Abra- 
kam Bilfeld łacznie, którzy pod napisaną 
wydrukowana lub wyciśniętą pieczęcią fir- 
my podpiszą łącznie swoje imłona i na. 
zwiska Data wpisu 19 czerwca 1933, 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, 19 czerwca 1933. 


3753 


3748 


Firm. 55/31. Wpis jawne; spółki han- 
dowej. Do rejestru wpisano duia 22 stycz- 
nia 1931. Siedziba firmy: Rzeszów, ul. 
Lwowska 18. Brzmienie firmy: Moskwa 
Fr. Kucharski i Ska, Skup I eksport nie. 
rogacizny, bydła oraz mięsa, Rzeszów, ul. 
Lwowska 18 Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Skup i eksport nierogacizny, bydła oraz 
mięsa. Rodzaj spółki: Jawna spółka han- 
dłowa od dnia 1 stycznia 1931, Spólnicy: 
Franciszek Moskwa, Antoni Moskwa, Wta- 
dysław Jasiewicz, Tadeusz Kucharski Jan 
Wołoszyn, Józef Bilut. i Ludwik Wolo- 
szyn, wszyscy w Rzeszowie, oraz Ksawe-. 
ry Woś w Sokołowie. Spólnicy uprawnie- 
ni do zastępstwa: Franciszek Moskwa, 
Tadeusz Kucharski i Władysław Jasiewicz. 
kolektywnie Podpis firmy: Pod wyciśnię. 
ta stampilja lub wypisanem brzmieniem 
firmy: „Moskwa Fr., Kucharski i Ska, Skup 
d eksport nierogacizny, bydła oraz mięsa, 
w Rzeszowie, ul. Lwowska 18" — położa 
swe podpisy składające się z pełnego 
imienia i nazwiska kolektywnie spólnicy: 
Framciszek Moskwa. Tadeusz Kucharski 
1 Władysław Jasiewicz. 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, daia 22 stycznia 1931. 3749 

Firm 306/32. Rej. A. II 66. Zmiana wpi- 
Su jawnej spółki handlowej. W rejestrze 
handlowym wpisano dnia 28 grudnia 1932, 
przy firmie „Moskwa Fr, Kucharski Ska, 
Skup i eksport nierogacizny, bydłą oraz 
mięsa, Rzeszów, ul Lwowska 18". nastę- 
Pujace zmiany: 1. Brzmienie firmy opie- 
wać będzie: „Jasiewicz Wł. Kucharski 
i Ska, Skup i eksport nierogacizany bydła 
oraz mięsa w Rzeszowie“, 2. Ze spółki 
wystąpili Franciszek Moskwa, Antoni Mo- 
skwa z Rzeszowa oraz Ksawery Woś ze 
Sokołowa, zaś do spółki wstąpił jako jaw- 
ny snpólnik Stefan Jasiewicz z Rzeszowa. 
3 Uprawnionymi do zastępstwa spółki sa 
Jasiewicz Władysław i Kucharski Tadeusz. 
którzy smółkę podpisywać będą kołektyw. 
nie. 4. Podpis firmy pod wyciśniętem stam. 
pilją lub  wypisanem brzmieniem firmy: 
„Jasiewicz Wł. Kucharski i Ska. Skup i 
eksport nierogacizny. bydła Oraz mięsa 


. 


podpisy kolek- 


tywnie spólnicy Jasiewicz Władysław 
i Kucharski Tadeusz. 
Sąd Okręgowy 
Rzeszów. 28 grudnią 1932. 3750 


1545/32 A. VI 365. Wykreślenie 
z rejestru. Data: 10 lutego 1933. 
Brzmienie i siedziba: Nechemiasz Elmer. 
skład mebli Lwów, uł Legionów L. 39. 
Z powodu zwinłęcia przedsiębiorstwa wy- 
kreśla się firmę z rejestrn 

Sad Okręgowy, Wydział II 

Lwów. dnia 24 stycznia 1933. 3756 


Firm. 1296/32 A. VI 325. Wykreśleme 
firmy Spółki. Do rejestru wpisano dnia 29. 
listopada 1932. Brzmienie firmy: „Silko“. 
Wiedeńska Fabryka Trykotaży, Bracia Li- 
lienfeld. Siedziba firmy: Lwów, Szpitalna 
5. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób try= 
kotarzy, Firma „Silko“, przemiosłą swoja 
siedzibę z dniem 31 lipca 1932 ze Lwowa 
do Podhajec. 

Sad Okręgowy Wydział I 
Lwów. dma 18 listopada 1932 


Firm. 
firmy 


3757 


Phrm. 82/33. A, VI. 216 Wykreślenie Hr- 
my spółki, Data wpisn: 21 styconia 1938. 
Brzmieme i siedziba: Inżynierowie Kari» 
mierz i Bolesław Neyman, we Lwowie. 

lobec rozwiązania z dniem 31 grudnia 
1932, spółki wytkreśla się z rejestru tlrme 


Sad Okręgowy. Wydział H. 

Lwów, dmia 21 stycznia 1933, 3758 

Firm. 1041/32. A. VI 196. Zmiany doty- 
czące firmy Spółdzielni Do rejestru wpl- 
sano dnia 17 listopada 1932. Brzmienię fif- 
my: Towarzystwo Kontynentalie dla ħaa- 
dlu żelazem, Kem i Ska. Siedziba: Zakład 
Główny Kraków. Oddział Lwów. Zmiany? 
Wykreśla się prokurę udzieloną Drowi Jó- 
zefowi Reinerowi dla oddziału we Lwowie. 
wpisuje się prokurę udzieloną inż. Józefo- 
wi Wiedmanowi, Kraków, ul Juljusza Lea 
L. 23, dla Oddziału we Lwowie, 
Sad Okręgowy. Wydział H 
Lwów. dnia 9 listopada 1932. 3769 

Firm 522/33 A. VI 151. Zmiany dotyczz 
ce firmy pojedynczej. Do rejestru wpisa- 
mo dnia 28 lipca 1932. Brzmienie firmy 
Julian Bonk skład towarów żelaznych w* 
Lwowie. Siedzibą firmy: Lwów. ul. Kotia- 
taja 5 Zmiany: Wykreśla się prokurę Bo- 
Jcsława Bonka a w miejsce jej wpisuje stę 
prokure Tadeusza Bonka. 3160 
Sad Okręgowy. Wydział H. 
Lwów. dnia 28 lipca 1932. 


Firm. 149/32, A. VI 55. Wpis zmian W 
Spółce jawnej. Datą wpisu: 11 Intego 193% 
Brzmicnie firmy: „Krieger Singer i Kroch* 
imar. Siedziba: Lwów, ul. Legjonów 
Zmiany: Wytkreślą się spólniką Morit# 
Krochmala. Brzmienie firmy odtąd: „Krte 
ger i Singer" we Lwowie. Podpis: nastó? 
nować będzie odtąd w ten sposób, że póć 
wyciśniętem pieczęcią brzmieniem firmy 
umieści swój; podpis którykotwiek jawa. 
spólnik samoistnie, 316! 
Sad Okręgowy, Wydział II. 
Lwów. dnia 8 lutego 1932. 


Firm 183/31. A. VI. 367. Wykreślenie $ 
my Spółki z rejestrn Do rejestru wpisano 
dnia 12 października 1932. Brzmienie Mf- 
my: Biuro Komisowo-ekisportowe A 
sprzedaży materjału rzeźnego we Frant) 
Bracia Ryniewicze i Ska we Lwowie. Sie- 
dziba: Lwów, Piekarska 16. Z pow 
zwieięcia przedsiębiorstwa wykreśla SĘ 
firmę z rejestru. 3160 

Sad Okręgowy. Wydział II 

Lwów. dnia 24 stycznia 1931. 


ROZMAITE. 

Ltab. 178/33 Edykt. Na wniosek Stani- 
sława hr. Szeptyckiego w Korczynie. 74% 
rządza sie postępowanie celem amortyza" 
cii wpisanego w stanie biernym dóbr Ko!* 
czyna whl. 575 ks. tab. tut. Sadu pod da- 
tą 8 sierpnia 1794, zabezpieczemia dla czym” 
szu rocznego po 10 zł. polskich z tychże 
dóbr na rzecz Szpitala w Korczynie płać” 
się mającego. Osoby mające roszczenia ©, 
do tej wierzytelności hipotecznej win”* 
zgłosić je w ciągu roku od ogłoszenia. 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny -5i 

Jasło, dnia 18 kwietnia 1933. 3i 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

1 T. 16/33 Edykt. Jan Kosiba, sym A+ 
drzea i Agaty, urodz. 23 grudnia i 
w Hamkówce, żołnierz 57 p. p., b. A pod 
austr.. zaginął na womie w: r. 1914 i 
Lublinem. Wiadomość o nim udzielić nale 
ży w ciagu 6 miesięcy 

Sad Okręgowy Wydział |. 1% 

Jasło, dnia 1 lipca 1933. 3 

Wdrożenie postep". 
za zmarłego Stati 


Lez. I. T. 66/32/14. 
wania celem uznanja A 
sława Szelaga, urodzonego 6 maja 1874 
w Rorabce uszewskiej, pow Brzesko. %0 
na Jana i Zofji, który w r. 1919 bez kate 
ści zaginął w Ameryce. Wzywa sie kie 
dego o udzielenie tut. Sadowi lub jego jg” 
tatorowi i obrońcy węzła małżeński „ 
Drowi Brillandowi, adwokatowi w 7 ży. 
wie. wiadomości o zaginionym, zaś DO% iy 
kiwanego Stanisława Szelągą wzywa wd 
aby tut. sąd uwiadomił o swem ¿yO 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 1 roku 
Sąd Okregowy Wydział L 


Tarnów, duia 27 lipca 1933. A 


—_—_ RE A O O Z O ZZA e o ra ŘŘŘŮŘŮĖĖ 
| Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów uł. Zimorowłcza 1 


